
PRUIEFA8IUSR ·=~CB muorr. ~... są: Nowy sukces g6rnlk6W 
Kopalnie „Bolesław Chrobry„ i „Maurice Thórez" 

- przodują w wydobyciu węgla 
WALBRZVCH (PAP). - Dol·1 wem, lecz, że sukcesy g-Ornlk6w 

nośląskie zjednoćzen1e przemy· zagłębia oparte są na dobrze 
słu w~lowego wykonało w ma· zaplanowanej i zorganizowanej 
ju plan wydobycia w 100,8 proc. pracy. 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE'J 

W piątym miesiącu pierwszego Przodujące miejsce po raz pq 
roku Planu 6-letniego górnicy ty z rzędu zdobyła kopalnia „Bo­
dolnośląscy po raz piąty przekro lesław Chrobry". 
czyli plan wydobycia. Swietny sukces odniosła w ma 

Sukces ten cały Dolny Sląsk ju również załoga kopaloi Im • 
. wita ze szczerym zadowoleniem. Maurice Thoreza, wykonując 
Swiadczy to o tym, że osiągnłę· plan wydobycia w l 08 procen· ------------------~-----------------------------------------------------------------------------------------------------

WTOREK, 6 CZERWCA 1950 ROKU Nr 154 (1434) cia pierwszych czterech mtesię· tach, co jest najlepszym wynł· 
-------------~--= ·-=--------~---------- cy n'ie były krótkotrwałym zry- klem kopalni w roku bieżącym. 

·ROK m (VII 

Granica na Odrze i Nysie Dz~~c!z!~?o~~ju~ap~~!~!~~ją 
wieezni\ granieą pokoju i przyjaźni GENEw:i!~dz! ::.:?:i:~„ś::!.::.!a0.""· „ ' • p } k L d Paryża, na widionie Bouffalo odbyła się Leap, Courtade oraz wiele innych wy-między demokratycznymi Niemcami a . o s ą u ową w niedzielę potężna i wzrus:i:ajqca ma- bitny~h osohist«>ści z życia polityczneg°' 

nifeswcja 50 tys. dzieci i 25 tys. doro- związkowego i kulturalnego. 

Przybycie delegacii rzqdowei Niemieckiei Republiki Demokrałycznei do Warszawy !~: r;:~m.Ó~ec'J!chod;0:~~:a::Zki de~~~:dd~:r:;1w::ystt~~ug:J~~M! 

Tow. Walter Ulbricht 

słala. przez dyrektora depariam.entu WARSZAWA (PAP). - Szef dele· J WARSZAWA (PAP). - Wicemi­
ministerstwa spraw zagraniamycb gacji rządowej Niemieckiej Republi- nister spraw izagranicznyoh Anton 
Stamsła;wa Ga.jewslciego, ki [)emokratycm.ej wicepremier Wal Ac:kemnann w towa~twie srzeia 

Na dworcu głównym delegaoję rzą ter Ulbricht wrarz: z wiceministrem G.Vfu;ji Dyiplomatycznej Niemieckiej 
dową N. R. D. powitali: prze.w. Pań· planorwanda BTuno Leuschne!rem 7.ło Republiiki demokiratyoonej ambasa­
stwoweJ Komisji Planowama Gospo żyli w dmu 5. VI. br. wizy.tę wice- dora Friedricha Wolfa złożył w . dniu 
d:arozego, wicepremier Hilary Minc, !Premierowi Hilaremu MinCOWli. 5_ VI. br. wizyty sekretamow.iJ gene-
minister handlu za~ego Ta- \ * * ll".ailnemu MSZ - aimbasadoroWi ste 
deus.z Gede, wicemin. sPraw zagra· • famowi Wderbłoiws[demu i podsekre-
nl'cmych Stanis.łlllW Leszczycki, wfoe WARSZAWA (PAP). - Minist& tamowi stanu w IMSZ St.an!isiławowi 
mln. finansów Witold Trąmpczyński, handlu ~agxaniomego NRD Georg ~yckiemu. W rorz.mowacll um:e­
dyrektor departamentu MSZ Maria . Handke złożył w dniu 5. VI. br. wJ„ stniczył srzef Misji Dyploma1tyoonej 
Wierna, dyrektor protokółu dyplo- ~ytę ministrowi Handlu Za1granicz- R. P. w Ber.linie ambasador - Jan 
mafyeznego MSZ Henryk Birecki I nego Tadeuszowi Gede. Izydorczyk. 

o pokój, a w szczególności o :akaz bro Paryża i li miejsc«>w«>ści podmiejskich. 
ni atomowej. Dzieci, przybrane w barwne str«>je lu­
Udzinł w przygotowaniach d«> leg«> dowe i pomysłowe kostiumy rnanifesto­

obchodu wzięło kilkadziesiąt «>rganiza- wały na cześć pokoju, w obronie pra• 
cji demokratycznych, przede wszystkim wa do :ycia, nauki i radości. 
kobiecych i młodzieżowych jak również Defiladę otwierał«> 4 sporto:wcó" nio 
Komunistyczna Partia Francji, partia 80 SQC kosz pełen kwiatów, a wśród nkh­
cjalistów jednościowych, CGT, bojo:wni troje drobnych dzieci. Na licznych tran 
cy o wol1rnść i pokój itd. &parentach widniały napisy: „Chcemy_ 

Na trybunie honorowej zasiedli Eu- żyć! żądamy prawa do wakacji i zdro· 
genie Cotton jako przewodnicząca, Yves wia! Chleba i ró: dla wszystkich! Po 
Farge, Francois Leclercq, gen. Petit, de- możemy naszym rodzicom w rozpow· 
legat radziecki do Międzynarodowej Fe- szechnianiu Apelu Sztokholmskiego! 
deracji Młodzieży Demokratyeznej Or- Chrońcie nas, nasze matki, podpisujqc 

~~ urzędnicy PKPG, MHZ, Min. 
Kultury i Smmki ~ Ministerstwa 
Finansów. Wyciągamy rące do wieczystej przyjaźni 

Apel Sztokholmski! 

Obecny był :również szef misji dy­
plomatycm~j Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Warszawie amba 
sadm' Friedrich Wolf na czele per· 
sonelu misji i wicemin. finansów 
N.BD Willi Rumpf, który przybył do 

Szezególn~ uwagę zwracała grupa dzie 
ci vietnamskich, które śpiewały wspól­
nie z dziećmi fra11cuskimi specjalnie na 
ten dzień napisany dmecięcy hymn po-

p ' • • • • NRD UJb • h koju. W grupie tej niesion«> tra11Spa rzemow1en1e w1ceprem1era tow. r1c ta rent z napisem, domagającym się -

Warszawy w sobotę, 3 bm. 
* • * 

WARSZAWA (PAP). - Premier 
R. P. Józef Cyrankiewi~ przy· 
ją.ł w dniu 5. VI. br. w obecności 
podsekretarza. stanu w Prezydium 

w."' RSZAu'A <D ... . n) nowe stosunk'.i mi' ...;i,..., miłuj„„-• warcia pokoju z Vietnamem. n. .„ ''"'..u· · - W azasie .,...-:1 -r-.r...,. lciego i polskieg-0 wymagają przyja- Inne hasła domagały się chleba i pra 
p,»wi tania delegacji rządowej Nfo- pokój demokratycamYllłi Niemcami, cielskiej współpracy. Nie ma już wię cy dla rodziców dzieci francuskich„ 
m.ieckiej Republiki 1Demokraty<nnej a Polską Ludową. cej Za.dnych przeciwieństw między Grupa dzieci pracowników poczt i tele 
00 dlworcu głównym W Warszawie, Żywotne interesy zarówno narodu demokra.tycmymi Niemcami, a Lu• grafów niosła transparentv_ z napiaami: wice=emier '1"'7<>du NRD Walter u1..i • ml '·' jak il Isk" d~„ ..... A __ ,_„„A'7.1>Q. 'Dn•-iJl:ą G·a „. ~...... nie ec ..... ego po ie.go wyma- vn.., .11"<1 ............ „„......., ~..,...,., . •· • „żqdamy przeznaczenia na szkoły miliar bricM wy~łośi~ nais t,,,nuriące ...,..,emó- aj '--ft-: •· ..... "'-~ nica na Od-· i N-i·· .,..... nas"'" "' ..,_.... ., ,... ~ g ą u„"'l'"'M>IU'a pOnOJu, .._„ .... yWDe ..,,., „~" """'" .... dów wydawanych na wojnę!" 
wienie powit rulne: plany imperia.iizmu Stanów Zjedno· wspólną granicą pokoju. Poprzez Gdy przed trybuną ukazały się siero-

czo!Dyeh który okup„~ wonh~"'-1"e ki granice ...,..,.cl""'amy dłonie do ,vie-' -~ -~ """ .. „ . ._ ty po bohaterach ruchu «>poru, rot strze 
Niemcy i wzbrania się przed podpi- czystej przyjaźni z narodem pol· lanych pl1Zez hitlerowców, wszyscy obce 
S~niem ..._,·tatu p'""·"'łft...,.„.,. z n°·ro skim. Nadeszła. -, aby osbtecznte 

lłady Ministrów tow. Jaikuba Ber· „Wielce szanowny Panie Wicepre. 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 5 ma.na oraz szefa !Misji Dyplomatycz.. mie.m:e, panowie Ministrowie, sza­

bru. przybyła do Wa.rsza;wy delega· nej R. P. w Berlinie ambasadora Ja- nowni Pl'ZYjaCJiele? 
cja rządowa Niemiec'kiej Republiki na. Izyd-0r~ka, delegację rządową 
Demokra.tycrmeJ w skłatbie: wieepre Niemieckiej Republiki Demokratynz- DziękujQ wam najserdece.niej za 
mier Walter lJlbr.i()ht. minister han· nej w osobach: !P· wilcepremiera Wal p:reyjacie~ prrz.yijęcie, zgotowane 
dlu zagranicmego Georg Handke, tera Ulbrichta, p. ministra Georg& n<:szej deilegacji. Mam zaszczyt prze. 

„ „ ... ..,.. .,....,.„.,.„ ..... o '"' • ,... .... ~„ ni na trybunie hon«>roweJ· powstali s dem niemieckim, zagrab.ją dziełu uloiyć ws.zellde sprawy przyjaciel• 
pokojowej odbudowy w Niemieckiej sklej współpracy między obu pań· miejsc. Niesiony napis głosił: „Nie 
RepubUce DemokrlłltyczneJ, a także 5łwaml. Zbratanie l)!'Zedst&wlicieli chcemy więcej !ierot wojennych"! 

wicemin. Snra.w „„ ..... anfoznveh An· H dk 1 in" ..._ Willi R 'kazać narodowi polsldemu ora:z Pre-"'. ..._., " a.n e, p, wcem 19 ... a ump- ""'dentowi Polski Lud.owe• Pa~ Bo-
w Polsce f w Związku :Radzieckim. młodzieży poJskieJ l niemieckiej mło Dzieci z Aubervilliers numifes101rnły 
Głównym za.daniem narodu nłemiee- dzieży mllującej pokój z ok.au4l ogól· na Czfliić swego wielkiego przyjnriela 
kie~ jest więc poeyskanfe więk!lzo- noniemieoki~o zlotu w Jlerllnie sta prof. Joliot-Curie. ton Ackermann i wiceminister pia- fa. ~„ d ... „ 

nowania Bruno Leuschner. Delegacji Delegacji rządowej NJU) towarzy- lesławowi Bierutowi jak równiti 
towarzyszy szef misji dyploonatyci- szył zef misji dyplomatycznej NRD Premierowi Cyrankiewiczowi brater 
uef R: P. w Berlinie Jan Izydorczyk. w Warszawie - ambasador Frie- skie pozdrowienia od Prea;ydenta Nie 
Na granicy delegacja. powita.na zo· drich Wolf. mieckiej Republiki Demokratycznej 
--------------------------------------:---•Pana Wilhelma Pieoka i Premiera 

ś<.'i. ludności Niemiec zachodnich dla nowiło żywy wyra.z tej now~ ~rr,y- W pewnej chwili, ku zachwytowi mło 
zakazu bomby atomowej, a także jaźni. I ~ocianych _i starszycl~ w~dzów wzbił~ 
pneszkodzenie wszelkimi silami Dziękuję raz j~ najserdeC?.!liej się w _po~v1etrze se~1 białych g1>lęh1, 

:S T A LY R o z w o· J G;::~~!::ny do stolicy Polski Lu-
dowej jako przedstawiciele nowych 
Nięmiec - Niemiec demokratycz-

irr:zekształceniu Niemiec Zachodnich za przyjacielskie przy>jęcie, które 7,go s-ymh«>hznJących p~ko!. . 
w wojskÓwą bazę wypadową. prze- towaliście naszej delegac>ji. Jestem D«> zebranych dz1eC1 wygłosiła m .J„cz 
clwk-0 Niemieckiej Republice Demo- przekonany, te -0brady n~ z wa· ne przemówienie Eugenie Cotton, prze­
kratyeznej, przeciwko Polsre i in- szym Rządem przyezynią się do dal· wodnicząca światowej Federacji Kolliet 
nym krajom demokraoji ludowej o- szego umocnienia współpracy we Demokratycznych. Mówiła ona o ko­
raz przeciw Związkowi Ra1Izieckie-1 wszystkich dzied!l!inaeh, między oby. nicczn«>ści walki w imię piękna, dobra, 
mu. dwoma. pokój miłującymi naroda· sprawiedliwości i pokoju, wytłunu11·zyła · D8SZ'7 Ch stosunków handlowych nych, miłujących pokój. Rząd Nie-

.7 mieckiej Republiki Demokratycznej Żywotne interesy nuodu niemiec- in.i". dzieciom jakim nieszczęściem dla ludz­z. Niemieck~ Republiką Demokratyczną ~z::~y:~i:;j~ ~::i~po:e p:i w:~i:ę: 
ę !Je niewypowied?Jianyeh cierpień wy Odpowiedż wicepremiera tow. H. Minca 

kości i dla nieh samych byłaby wojna 
atomowa. Przemówienie swe Eugenie 
Cott-011 zakończyła llkn:ykicm: „l\'iech 
:iyje Międzynarodowy Dzień DzieL!:.a" ! 
podchwycony przez dziesiątki tysircy 
dzieci. 

Stosunki gospodarcze polsko -
niemieckie zapoczątkowane zosta 
ły w r. 1946 przez zawarcie pierw 
szej umowy handlowej z ówcze­
snym za.rządem Radzieckiej Stre 
fy Okupacyjnej. 

O dynamice rozwoju wzajem 
nych obrotów mówią następują­
ce dane: w r. 1948 obroty były 
trzykrotnie większe niż w r. 
194'7, w r. 1949 - pięciokrotnie 
większe. 

Ten stały rozwój obrotów han 
dlowych z naszym zachodnim są 
siadem wynika z kilku przy­
czyn. Pierwsza z nich to osiągnię 
eia pokojowej rozbudowy · gospo 

-darczej obydwu krajów. Polska 
w tatach 1947 - 1949 zwycięsk•• 
zrealizowała swój Plan Trzyle· 
tni. Niemiecka Republika Demo 
kra.tyczna w r. 1949 z nadwyik;i 
zamknęła pierwszy rok swego 
Planu Dwuletniego, którego cal 
kowitej realizacji spodziewać się 
można w najbliższych tygodniach. 

Stosunki gospodarcze Polski i 
Niemieckiej Republiki Demoki·a 
tycznej oparte są. na · zasadzie 
wzajemnych korzYści obu partne 
rów. Gwa.ra.neją stałego rozsze­
rzania naszej współpracy gospo 
darczej w przYszłości jest podpo 
rządkowanie wymiany hand.Io 
wej zasadzie planowości, ścisłe 
powiązanie tej WYmiany z potrze 
bami planów narodowYch, reali 
zowanych w obu krajach. 

W chwili obecnej, Polska zaj­
muje drugie po Związku Radziec 
kim miejsce w handlu zagranicz 
nym Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, ta zaś zajmuje w 
naszym bilansie handlowym JC· 
dno z czołowych miejso. 
Główne artykuły dostarczane 

przez nas Niemieckiej Republice 
Demokratycznej to węgiel, koks, 
wyroby walcowane, chemikalia 

i artykuły żywnościowe. Głó· 
wną natomiast pozycję naszego 
importu stanowią dobra inwesty 
cyjne. Dostawy inwestycyjne z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej juź w r. 1949 stanowi 
b' poważną pozycję w naszej gos 
podarce. W roku bieżącym i w na 
stępnycb latach sześciolecia Pol 
ska korzystać będzie jeszcze w wlę 
kszym stopniu z tero importu, o 

partego o szeroko rozbudowany 
przemysł Niemieckiej Republi-
ki Demokratycznej, zwłaszc-za 
przemysł ma.szynowy. • 

Z możlhvośeiami przemysłu 
'Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej społeczeństwo pol~kie po 
znało się na ostatni~h MiędzYOa 
rodowych Targach Poznańskich. 
To, co zobaczyliśmy na Targach 
w pawilonie niemieckim, było 
ilustracją wielkiego asortymentu 
i wysokiej jakości produkcji przl' 
mysłu Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. Widzieliśmy tam 
liczne dżwigi, m. in. dżwigi su­
wnicowe dla ciężkiego przemy­
słu, · niezbędne dla modernizacji 
transportu wewnętrznego, samo 
chody ciężarowe i ciężką loko-
motywę elektryczną. . 

W dziale obrabiarek do metali 
widzieliśmy liczne typy obrabfa 
rek półautomatycznych i auto 
matycznych. W dziale maszyn 
dla przemysłu przetwórczego u­
wagę zwracały liczne maszyny 
drukarskie i introligatorskie, nie 
zbędne dla rozbudowy naszego 
przemysłu poligraficznego, ma­
szyny włókiennicze, piekarskie, 
urządzenia chłodnicze itd. 

W dziale elektrotechniki, Nie 
miecka Republika Demokratycz­
na produkuje ciężkie prądnice i 
motory, transformatory, aparaty 
rentgenowskie, sprzęt telekol\lu -
nikacyjny itd. 

Szczególnie bogato przedsta­
wia się niemiecka produkcja w 
dziale aparatów i narzędzi precy 
zyjnych i optycznych, niezi,c:· 
dnych dla rozbudowy nowocze­
snego przemysłu, 

Polska ze swej strony w mia­
rę planowej rozbudowy gospo­
darczej może oferować coraz wię 
ksze ilości coraz to nowych towa 
rów. 

Równolegle do wymiany han­
dlowej realizowana jest polsko -
niemiecka współpraca techniczno­
przemysłowa, która daje obu pań 
stwom moźność wymiany do· 
świadczeń. Dalszy rozwój wszyst 
kich dziedzin współpracy gos110 
darczej między Polską i Niemiec 
ką Republiką. Demokratyczną od 
powiada najźyWotniejszym inte­
resem obu krajów. 

' ' 

rządziły dawne Niemcy narodowi 
polskiemu. Te właśnie Niemcy pru­
sackie stały na. przesZ'kodzie narodo­
wemu r-0zwo-jowii Polski. Parcie na 
wschód reakcyjnych imperialistycz­
nych sił Niemiec doprowadziło do 
najbardziej barbarzyńskiego na.padu, 
do najokrutniejszej wyprawy ni­
szczycielskiej nfomieokiego faszyzmu 
przeciiw Polsce. Dopiero zwycięstwo 
odniesione przez bohaterską Armię 
Radziecką pod wodzą Generalissi­

Wicepremierowi Ulbrlchtowi odpo I dów przeszłości, umożliwia zbudo­
wiedcia·ł wicepremier tow. HiliaTy wanie ~onych, demokratyc:z-
iMinc: nyeb, miłujących pOkaj Niemiec. 

„w imieniu Rządu Polskiego ser- I . , . 
dec'nllie witam przybyłą do Warsza- • Nie ulega . w~l'w()Ści, • ze. prz_y­
wy delegację rządową Niemieckiej Jazd d~l~eji ngądowej N1emt~kiej 
Republiki Demokratycznej z wice· Jt.epubhk1 D~okl"ałyemnej z wteepre 
premierem Ulbrichtem na czele. No mierem UlbrJ~tem na czele b~zie 
we Niemcy, Niemcy demokratyczne, stanC)wił W87JJ1y momen~ i wazny 
kierowane przez prezydenta Plecka etap w ·rozwoju stosunkow polsko • 
I premiera Grotew-0hla, P-0lska Lu - niemiecldeh. 

musa Stalina nad fasiLyzmem hitle- dowa tra>ktuje jako <>Środek pokoju i 

I 
rowski·m, przyniosło w«>lność nasze- ja.ko d?breg? sąsl1!41a. Granica. na 
mu ludowi praou~ącemu i tym sa- I Odrze i_ Nysie wspoinie przez nas i 
mym otworzyło nową kartę w dzie- P~ Niemcy demokra~yczn~ za gra. 
jach Niemiec Uwaia . . mee pokoju uznana me dzieli nas, ·, • -?1• z~, ~~emy lecz łą.cey. 

· z całą pewnoscią stwierdzic, IZ zn!- z · t A ·- Rad · · j . . . '\vycięs wo rml1 zieckie , po 
s:rozeme ~aszyzmu hitlerowskie~o moc wielkiego Zwią.7lku Radzieekie-
przez Armię lładziecką i stworzenie go i pomoc Wielkiego Stalina umoż­
nowego, demokratycznego ładu w Jiwia narodowJ niemieckiemu wkro­
Niemc1.-ech położylo podw~iny pod czenie na nowe tory, usuwa.nie śla· 

Nie ulega wąiiipli!woścl, że pobyt tej 
delegao.Ji w Warszawie przyczyni ~ię 
w dużym stopniu do rO'ZlW'iązania sze 
regu kwestii gospodarczych i kultu -
:ralnycb i do zacieśnienia wzajem­
nych, przyjaznych, dobrosąsiedzkich 
stosunków. 
Życzę niemieckiej d,elega.cji rzą­

dowej, życzę wicepremier-0wi Ul· 
brichtowi owoonego i dobrego poby­
tu w . Warszawie". 

Delegacja dzieci wręczyła mówczyni 
symboliczną gołębicę pokoju, ułożon, 
z białych kwiatów. 
Członek Krajowej Rady Bojowuikuw 

o Wolność i Pokój - Prevost odczytał 
rezolucję rady w sprawie kampanii sztok 
holmskiej. 

Po odśpiewaniu p1·zez zebranych spe­
cjalnie na ten dzień skomponowanego 
hymnu pokoju i po odeg1'1niu Marsylian 
ki rozpoczęła się bogata część arty­
styczna. 

Wreszcie mała dziewczynka odczytała 
przeCl mikrofonem orędzie dzieci fran­
cuskich do dzieci świata, podkreślające 
powszechne braterstwo narodów oraz ko 
11ieczność o'/jrony vokoju. Kolorowe ba 
loniki rozniosły to orędzie w tysiqcach 
egzemplarzy po okolicach. 

Lud wioski brani pokojul 
Przem.ówienie tow. Pałm.iro Togliatti 

. na potężnej manifestacji pokojowej "'- Rzymie 
RZ~ (PAP). - . Na 100-~ysięcz- j sprzecznościach, które cechujł obecną I kraje - organizacji obrońców pokoju I W Rzymie i we wszystkich innych 

nym w~e~u w_ R~~1e, pośw1~conym sytuację Włoc~. ~olit~ka obecn~go - również we Wł«>szech za.czyna się miastach Włoch rozpoczęła się JUZ IY . r?cznicy ~stniema r~publ~ki włos- rządu - stwierdził mow~a. - Jest wśród obywateli zbieranie podpisów kampania zbierania podpisów, od.zwier 
kieJ ~ ot:warc~u kam~an1i ogolno.naro spr~eczną. z prawem. P~winiśmy zdać na rzecz zakazu "broni atomowej, któ- ciedla;jąca. dążenie do pokoju. Kam 
doweJ zbier~nia podpisów pni Apelem sobie ~;llra"'.'ę z ~owag1 ~worz«>nej ra była dotąd głównym · narzędziem za pania ta powinna objąć wszystkich lu 
Szt«>kholmskun, za.brał głos PALMIRO sytuacJ1. Nie da su~ rządzie długo· kra straszania w ręku imperialistów us!. dzi bez wzgl~du na przekonania poli 
T?~LIA~~I, sekretarz gen_era~y Włos jem wbrew uczuciom najbardziej po.. łujących zdemoralizować narody' i po tyczne i wierzenia religijne. Wyniki 
kieJ ~:i:rti1 KomulllstyczneJ, witany o. stępowej .~zęści na~odu: My, _kierowni zba~ć. je wiary w przyszłość, a nar są już poważne. Codziennie wpływajt 
wacyJllle przez zebi:anych. cy partu proletariackich, wiemy to rzucić un wiarę w rzekomą nieuchrou doniesienia. 0 nowych sukcesach Np. 

Na poc~ątk~ sweJ m~w)~, Togliatti dobr~e. i nie. wą.tpimy, że wiedzą to ność wojny lub swego zwycięstwa.. na dwóch przedmieściach Rzymu 
p:zypomn~ał, ze komu.mści pr?wadzą równiez ludzie, którzy nami rządzą.. Podpis jednego człowieka nie ma wszyscy mieszkańcy podpisali Apel 
meustann~ e walkę o zJednoczeme naro Gdy ludzie ci udają. ,Pewność siebie, być może żadnego znaczenia, ale ma Sztokholmski. -
du włosk~e~o. . _ . . g~y udaj~, że s~ pewn~ swej przysz!o z pewnością znaczenie manifestacja Gratulując serdecznie tych sukce. 

-:-- Chc1~hśmy 3edn~c1 .- . po:vi~ śc~, -:-- wiedzą., ze kłamią i wiec:lą, ze jedności milionów, dziesiątków milio. sów wszystkim uczestnikom akcji po. 
dział. Togliatti -:-- :ixin1ewaz :wiedz1ehś us1h1Ją oszukać naród. nów, setek mili«>nów ludzi, ma znacze kojawej Togliatti stwierdził na zakoń 
my, ~e t~ gdzie Jedno?ci me ma,. po U~trój, któ.ry. opiera się ~a ta~ głę nie manifestacja jedności 200 milio· czenie, że obecny masowy wiec miesz 
'."'staJe :ezlDl panowa.ma. i_ pr~ywile. bokich. przec1wieńs~w~ch, nie moze . o- nów obywateli ZSRR, przeszło 400 mi kaliców Rzymu symbolizuje nadzieję 
Jów, rezim, pr~y któr~ dązenia ma- stać się ~ług«> dązen1om, wypływa.Ją· lionów obywateli Chińskiej Republiki i przekonanie że siły pokoju spataliżu 
łej grupy ludzi uprzew1lejowanych u. cYID: z naJ~zerszych v.:arstw ~arodi~. Ludow~j, wielu milionów obywateli ją :niebezpie~zeństwa zagratżadące re. 
zyskują. . prze~ag~ nad ogól~ymi _i_n- C1es~ę się - m6w1ł ~ale,1 '~o_gl~att1 eur.opeJBkich krajów demokracji ludo publice z którejkolwiek bl!<li strony 
tere~anu kraJ~. Tego rodzaJu rez1m - .- ze. mogQ p~z~mawiac dz1s1:iJ, :! ~eJI Do D.i~h zaś powinny przyłączyć i że republika stanie się rzeczywiście 
nie Jest.. republ~ką.. dn~u • . k1e~y z imcJat~y organ1zac~1, się setki J1111ionów obywateli krajów ustrojem c;iłego ludu włoskiego, zjed 
Naatępme Toglia.tt1 mówił o głębokich ktoreJ działalność obJeła wszystkie .Eurou ZachOdnieJ i ~eryki, noczone~o w 'Dokoiu -orac.v i woli:!ofci 
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I zlo~ie nie111ieckiej nzłodzieżp dernokratvcznej 
Przywódcy kongresu Trade-Unlonów - na polecenie ąt*1 

i Wall-Street - n.awillzall „przyjaźń" z faszystowsk' kliką 
Tito. 

JAK DO TEGO DOSZŁO 
Chcecie wiedzieć, co jest podsta 

wą przełomu w świadomości mło­
dzieży i narodu niemieckiego, prze 
łomu, który w tak wspaniały spo­
sób ujawnił się w czasie zlotu nie 
mieckiej młodzieży demokratycznej 
- zastanówcie się na'd wyżej przy 
~oczcmymi słowami ze wstępu do, 
Jedynej w swoim rodzaju, ustawy o 
udziale młodzieży w budowie Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz­
nf'j. 

Co trzeba było zrobić, aby olbrzy 
mia, przygniatająca większo§ć mło 
dzieży w Republice na stałe włączy 
la. się do szeregów młodzieży pra111ą 
cej pokoju i walczącej o pokój? 

Trzeba. było raz na zaw11ze I nie 
odwołalnie złamać te 11iły aspołeczne 
w Niemczech, które pragną nowe;i 
wojny. Trzeba było złama6 zbrodni 
ezą potęgę koncernów, trustów i 
wszelkich innych monopoli kapii.a. 
listycznych ora;r; potęgę junkierskich 
właścicieli ziemskich. Monopoliści i 
junkrzy byli siłą napędową agresji 
niemieckiej. Gdyby monopoliści ł 
junkrzy zachowali swoje pozycje w 
ekonomice i polityce kraju, nicby 
się w Niemczech nie mogło zmienić 
i kraj ten byłby, tak jak był nim 
do 1945 r., si.eclliskiem wojny i agi-e 
sji. Tak jest w Niemczech Zachod· 
nich, gdzie, przy poparciu monopo· 
łistóW' amerykańskich, monopoliści 
i junkrzy rządzą dziś tak samo, 
jak rządzili za czasów Hitlera. Przy 
ich to pomocy amerykańscy impe· 
1·ialiścł pr;r;ekształcają Niemcy Za.cho 
dnie w bazę wojenną dla wyprawy 
prz.eciwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej. 

We wschodniej czę§cl Nlemłee 
przy pomocy radzieckich władz oku 
pacyjnych skonfiskowano ma;Jątki 
monoPolistów i junkrów I odebnno 
im wszelką możność oddziaływania. 
na życie kraju. Wschodnia czę§ć Nie 
miee w swej struktune potlłycz· 
nej, społecznej i ekonomicznej sta­
ła się wskutek tego INNYM kra­
jem, Jakościowo odmiennym od sla 
rych rrabieźc;r;ych i imperialistycz­
nych Niemiec. Oto rranitowa pod­
stawa, na jakiej można budować 
I na Jakiej w r;r;ec;r;twlstoici buduJe 
się w Republłce nowy system wy 
ehowania. 

O wszystkich tych faktach poin 
formował nas na samym wstępie na 
szego pobytu w Niemczech, bo na 
samej granicy, 17-letni młodzieniec, 
w niebieskiej koszuli Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej (FDJ). Wszedł 
do naszego przed;r;ia.łu we Frankfur 
cie nad Odrą i miał wysiąść po kil 
kunasłu minutach jazdy. Tak da.le 
ee przejął się jednak swoją rolą gos 

„Imperializm niemiecki wykorzystywał dla swych celów młodzież 
niemiecką. W interesie monopolistów J Junkrów niemfeekleh całe 
wychowa.nie podporządkowane bylo sprawie pnygotowanJa i pro-
wadzenia grabieżczych wojen. • 

Niemiecka Republika Demokratyczna Jest fundamentem nowych, 
demokratycznych i pokojowych Niemiec. Nie ma w nieJ miejsca dla 
monopollstycznej i Junkierskiej reakcji zaintere11owaneJ w wojnle. 
Kluczowe po:r.ycje gospodarki Republłkl naldą do narodu". 

podarza Republiki - za jakiego .stę 
słusznie uważa - źe dojechał z na 
mi do samego Berlina i jeszc;r;e na 
peronie w Berlinie kończył swój 
wykład, wspomagany aktywnie 
pr;r;ez całą grupę chłopców I dziew 
cząt, którzy pn.yłączyli się do nas 
w czasie podróży. · 

Polski Ludowej. Portrety Prezyden 
ta Bieruta, tysiące emblemat6w 
ZMP, tysiące biało - czerwonych 
proporc;r;yków, transparenty z Pol 
skiml napisami - wszystko to były 
zewnętrzne przejawy orronmeJ, szla 
chetnej i owocnej pracy nad wy-

tworzeniem nowego, J>ńyjaznero 
stosunku do Polski Ludowej. Poli· 
tyczna zaś podstawa teJ przyjaźni 
sformułowana była na orromnym 
transparencie, niesionym na całej 
szerokości jezdni prze;r; 32 młodych 
chłopców: „Granica na Odrze i Ny 
sie, - granicą pokoju". 

Młody mój rozmówca na trasie 
Frankfurt - Berlin miał rację. Nie 
miecka Republika Demokratyczna 
jest czymś zupełnie Innym, nli stt 
re imperialistyczne i grabieżc:re 
Niemcy. Tej Niemieckiej Republice 
życzymy jak najpomyślniejszego 
rozwoju. 

J. Kowalew5"ki "Sługa dwóch panów" 
Słuchałem uważnie co mówi moJ 

młody towarzysz i patrzyłem na je 
go pełną zapaJu twarz. Jakże róż­
niło się obllcze tego młodego chłop 
ca niemieckiego od twarzy młodych 
ludzi, które oglądałem w tymże sa 
mym ł'rankfurcie i Berlinie w 1947 
r. Gdzie się podziały apatia, zniechę 
cenie, nieufność i całkowity brak 
wiary w przyszłość, jakie cechowa 
ły młodych Niemców przed trzema 
laty? Ci, których widzieliśmy teraz 
to byli INNI ludzie. Nie patrzyli 
spodełba. W niczym nie przypomi­
nali ludzi wykolejonych i gbtowych 
do każdej strace1'iczej decyzji. To by 
li ludzie świadomi, wiedzący czego 
chcą i przekonani, że dążą jedynie 
słuszną drogą do wielkiego celu, ja 
kim Jest pokój - pokojowa odbudo 
wa i przyjazna. współ1>raca z łudź· 
mi innych narodów. 

Nikczemne chwgtg propagandowe 

Ten sam zapał i te same śmiałe 
i otwarte oblicza świadomych budo 
wniczych pokojowego jutra widzje 
liśmy w czasie manifestacji złoto 
wej. Widzieliśmy, jak wspaniałe, 
podziwu godne wyniki może dać 
demokratyczne wYchowanie, oparte 
na granitowym fundamencie demo 
kratycznej gospodarki i polityki. Ca 
ly 700 - tysięczny pochód był jeauą 
wielką manifestacją przyjaini dla 
Związku P.adziecklego, dla Polskr i 
dJa całego obozu pokoju. 

„Pozdrawiamy Stalina", „Pozdra 
wiamy bohaterski Komsomoł", „Kom 
somoł - naszym wzorem" - tystą 
ce młodych tist powtarzały te ha­
sła z taką siłą, że trzęsły się stare 
mury, pamiętające Fryderyków. Ty 
siące rąk witały przedstawicieli ra 
dzieckich, wśród których był i 
.,prawdziwy człowiek" z o1)0wlada 
ni~ Polewoja, legendarny lotnik bez 
nóg - Meresiejew. A wraz z hasła­
mi i okrzykami na cześć Związku 
Radzieckiego ....... ostoi pokoju świa­
towego - okr:r.yki l hasła na cześć 

HlllllHllllnllllllllHIUlllllHllllllllttlUHllJllllllllllllllllllllllRllllRllllllUlllll faszgstowskiej kliki Tito 
W swoim c:zia.Me Hiotłer, usiłują<: poszli na lep nęcących obiecanelt htk 

oszukać światową opinię publiczną susowej wycioozki i cennych poda­
i Wipro<Wadzić w błąd prostych lud.i.i runków. W Belgrad'.hie lud~ tych 
organizował różne wycieczki do przedstawi.ooo jako "reprezentau· 
Niemiec. Ucrzestnky tych wyciecrzek tów" mas pracujących. 
„na własne oozy" przekonywali się Za amerykańskie pieniądcre jugo­
o „pokojowych dążendach" partii fa· słowiańscy „dyplomaci" rozwijają w 
szystowskiej i o ·rozikoorzach „raju dla wielu krajach gorączkową działał· 
robotników" w Niemczecll. Propa- ność i ~perając gdrie się da montu­
ganda goebbelsowska w prasie :i ją i klecą grupki z na.jróżniejs-zego 
przez radio rozpowse;eohniała owe rodzaju podejrza.nych elementów. 
„wrażenia naocz,nych świadków". FranC'Uskie orgarii.zacje demokratycz 

Tito równiei organizuje „wyciecz· ne zdemaskowały niedawno tego ro­
ki" do Jugosławil Zarówno ta, jak i ~aju walalność ambasady jugosło­
inne stosowane prizezeń metody do- wiaM.kiej w P.aryżu, która 'Ulczęła 
wodq, że nie potrafił on wymyślić wydawać gacietkę .,La Brigadę", agi­
nic nawego i kroczy śladami Hitlera. tującą młodzież francuską, by poje-
1\<'losze Piade i D7'Jlas - wiemi ucz- chała zwiedzać Jugosławię. Gdy agi­
niowie Goebbelsa zmobili'rowali ca- tacja ta okallała się nieskuteczna, 
ły swój aparat propagandowY, który r-.i.ąd jugosłowiańskL zawarł oficjalną 
nie 57JC'Z:ęd'l:i słów, by opisać „wraie- 1.illlOWę cz Francją w sipraiwie wyrnia­
nia" zwerbowanYoh „wy~- ny studentów. W ten sposób r.iąd kle 
ozów". ryJ..--ala. JJ.idault przyszedł z pomocą 

W ootat'l'l<ich czasach ' przybrała rządowi faszysty Tito. 
szcu.e,gólnie na sille gorąC/Jkowa akcja O tym, jak wielkie rmaczenie klika 
propagandowa pachołków Dżilasa. belgradzka preyv..•iąi2lUje do „wycie­
Wykonując polecenia &Wycli moco- czek" z Zachodu świadczy fakt, że 
dawców i nie S0C'Zędząc dolarów do- Tito osobiście przyjmuje „delega.­
błerajj\ oni w Europie zachodniej łów" i rozmawia z nimi całymi go­
ITUPkl „turystów" i posyładą ich do dzinami. Trzeciego ma.ja przyjął on 
Jugosławii. „partyzantów" włoskich z Cutolo na 

Tak np. niejaki Ca~Io Cutolo, śei- czele i porucznika norweskiego 
śle iiwiązany rz. mą<Wącą oligarchią tl Stranda, a d?Jiei1 przed tym rozma­
towską, pmy po;mocy jugosłowiań- wiał z grupą młodyrb Amerykanów, 
skiego ambasadora w Rzymie !weko podróżujących p0 Europie. 
wicz.a ri:e-łxrał 36 „był~h partyo.m- Tito oświadczył im, że „buduje lep 
t6.w" j, pojechał wraz rz. nim~ do Ju- I szą socjalistyw.iłlą przys7łość dla mło 
gosławii. Większość „turys-tów" była dzie-.iy". Młode wałkonie adllerykań­
przekupiona pn.e2 wywiad jugosło- skie, zabija.ją.ce czas w Europie, były 
wiański. P<Y.ZX>':>--OOH pod naciskiem mehwYcone gośclnnośrią, jaką oka­
trmlnoścl materialnych i ~obocia z8'1lo im w Lublanie. Zagrzebiu i Bel 

gradzie. Raczyli oni przynec Tito, ł.e 
poświadczą. iż rzee-zywiścłe „buduje 
on socjalizm" i że taszystowski re­
żym, panujący w Jugosławii jest za­
iste prawdziwym rajem na ziemi. 

W tym samym czasie rz.wied2.ało Ju 
gosławię 6 działaczy angielskich 
Trade Union6w. W roe.mowie z ko­
respondentami gazet burżuazyjnych, 
akredytowany:mi w Belgradzie, ci 
,.bezst,ronni świadkowie" również 
stwierdzili, że w Jugosławii „raeC2:Y· 
wiście buduje się socjalizm". Jeden 
z nich zapewniał nawet, że ,.socjali­
styczna" Jugi:isławia pr;r;egon.lła „so­
cjalistyczną" Wielką BrytaJJi(. Teraz 
bra.k już tylko świadectwa faszysty 
Franco lub przewodnł~ącego komi­
sji do ba.dań działalności antya.me­
rykańsklej w USA, że banda Tito -
to „prawd7Jiwi soojaliścl."! 

Na temat prawd7Ji.WYCh celów WY· 
cieczek do Jugosławlł wygadali się 
głupi age:nei Rankowi.cza, którzy uwl 
U sobie l!'niaroka wśród emigrantów 
jugosło"\\'iańskich, pr.rebywającycb 
we Francji. Agenci el grupami lub 
indYWidualnie niejednok.rotinie 71\Vie­
dzali Jugosławię. Ostatnio wysłali 
oni dzlękczYnne pismo do titowców, 
w którym wręeiz o.świadc.iyli: „pr;r;y­
rzekamy wam raz jeszc'lle, że będzie­
my wiernymi głosicielami prawdy o 
budowie soo.iallzmu w Jugosławii". 

Wszystkie J'OZJłośnłe buriuazyJne Po 
wtanały i powt&rzaJ~ w kółko wtcle 
kle ataki antyradzieckie, płynące 11 
Belgradu. W ciącu osta.mich Z l"ł Im 
periałiścl a,nglo - amerykańscy po­
większyll przeszło dwunastokrotnie 
moc roqłośni Jug-08ławiańsk:fob. 
Pr~ed kilku dniami Qfiejama jugosło 
wiańika agencja telegraficma Tan· 
jug podała wiadomość, że „w Juco­
sławli zbudowano "I ra.diowyeh •ła· 
cji nadawczych, przy tym niektóre 
z nieb są ·najsilniejsze w Europie". 
Jest rzeczą zupełnie oczywistą, w ja­
kim celu inżynierowie amerykańscy 
Instalują najpotężniejsze stacje ra• 
diowe w Jurosławit. Monopoliści 
amerykańscy raopaAruJą te stacje 
we wszystkie ma.terlały nie WYląc7Jll­
jąc pl'Opagandowych. Mobillruje eię 
ca.łą agenłurę anglo - amer'Ykańskłe­
ro imperializmu po to. &bY rcnpo­
wszechniać kłamstwa. i oszczerstwa 
fabrykowane w Belgradzie. 

. O stałe szkolenie i wychowywanie kadr propagandzistów . 

Sens organi!lmwanych do Jugosła­
wii „wycieczek" polega na tym. by 
klice Tito stw11rzyć repuf.aoję „bojow 
ników o socja.lizm" wtedy gdy Wf!ta 
la ona. całkowicie 7Jdemaskowana ja.­
ko agentura SZJ>i.e«owska wywiadu 
angielskiego i amerykańskiego. 
Wszyscy pamiętają ze-mania Rajka i 
Bra.nkowa na procesle w Bu49«1e­
szeie oraz 'ZXlema...~owanie Trajezo 
Kostowa. i jego bą.ndy na procesie w 
Sofii. Dla światowej opinił demokra­
tycznej stało się rzeczą oeeywistą, 
jak moone nici wiążą obooną bel­
grad~ką klilcę rzą<lzącą z Wa.szyngto 
nem i L&ndynem. Repreuntanci klt 
ki Tito zostali sromotnie ""'YPędzeni 
7,e wszystkich międzynarodowych or 
ganbacji dem0<kratycz.nych. 

Klika Tito organizuje wycieczki 
turystyczne do Jugosłal\vii nie tyLlto 
w celach dywersji politycrznych i an­
tykomunistycZ111ych, le<:Z również w 
łym celu, by otumanić narody Jugo­
sławii. W tym samym celu wykony 
stuje się wypowiedzi osławionego 
działacza labourzystowskiego zmta­
cusa, od dawna już ?.demaskowane­
go, Jako agenta podżetraczy woden­
nych. Titowcy najplen9 stworzyU 
wokół Zflliacusa sztuczną a.ureolę sła 
wy, obecnie zaś na pierw.szych stro­
nicach swych 5.7Jmatławców drukują 
jego liczne wypowied7ii. Zilliacus 
stał się głównym adwokatem bronią­
cym kliki Tito w oczach narodów Ja 
goSławii. Błogosla.wl on wszystkie ha 
niebne zbrodnie oprawcy Ra.nkowi­
cza i umacnia swym „autorytetem" 
wszystkie bzdury, głosa:one przez Mo 
sze Pia.de. 

O taszystowsldch metodach pro­
paga.ndy titowskiej świadczą rów­
nie2: niedawne prowokacyjne oświad 
czenia agencji TanJug o wycieczce 
do Judosław'ii „demokratyC'Ulych stu 
dentów z Chin i Vietnamu". Grupę 
„studeńtów", którzy utracili wszel­
ką łączm1śt z ojczyzną przedstawia 
się w Belgradzie, jako repre%enta.n­
tów nowych Chin . i nowego Vietna­
mu. Ta ostatnia prowokacja obU~o­
na jest na to, by wProwadzić w błąd 
narody jugosłmvia-ńskie i przekouaó 
je-, że narody Wschodu popiera.Ją. kli­
kę Tito. 

W zamieszczonym na łamach 
„Prawdy" artykule wstępnym pt. 
„O stałe wychowywanie I szkolenie 
kadr Dropagand;r;istów" czytamy m. 
in.: 

Ws:zecbzwiązkowa Komunistyczna 
Partia (bolszewików) rozwija oży­
wioną działalność na polu uzbraja 
nia ka.dr oraz szerokich mas tudnoś 
cl pracującej w oręż idei marksiz 
ma - łeninhmu. 

W roku szkolnym 1949/50 szkole­
nie partyjne objęło około 5 milio­
nów członków i kandydatów partii. 
S;r;croki rozmach działalności propa 
gandowej Partii daje owocne wyni 
ki we wseystkich dziedzinach budo 
wnictwa komunistycznego. Swiad 
czy o tym dobitnie PodwYiszenic 
poziomu działalności partyjno • po 
litycmej, rozwój nauki i kultury, 
wzrosł uświadomienia komuni.stycz 
nego mas. 

Realizując wskazania · Lenina i 
Stalina, Partia bolszewicka wych:> 
wała olbrzymią armię propaga.ndzis 
łów, która liczy obecnie w swych 
a:eregaeh 300.000 osób. 

Organizacje partyjne dokonały w 
ostatnich czasach poważnej pracy 
w dziedzinie przygotowania. kadr 
propagandzistów dla. sieci szkolenia 
partyjnego: w roku 1949 przeszko 
łono na kursach 86.000 propagandzis 
łów, przY czym wydatnie pomogły 
propagand;r;istom funkcjonujące sta. 
le semlnaria. szkoleniowe. Dzięki t.e 
mu za.Jęcia szkoleniowe w systemie 
oświaty partyjnej były w rb. le11iej 
zorganizowane i stały na. wyzs;r;y1n 
poziomie ideowo - teoreiycmym. 
Przeprowadzane obecnie w szkołach 
polityemych 1 kółkach szkolenio­
wych repetycje świadczą o niewąt 
pliwym wzroście przygotowania Po 
litycznego komunistów. 

Zadania dalszego podwyższeni& 
poziomu szkolenia marksistowsko -
leninowskiego wymaga.ją od organi 
za.oji partyjnych sta1ej troski o ka 
dry propagandzistów. W ramach 
przygotowaii do nowego roku szkol 
nego organa partyjne winny przede 
wszystkim zatroszczyć się, aby we 
wszystkich kółkach, szkołach Poli· 
tycznych i seminariach kierowali 
szkoleniem wykwalifikowani pro· 
pagandziści, rekrutujący się sposrod 
należycie przygotowMlYCh pod wzg1ę 
dem teoretycznym członków Partii. 

Komitet Centralny WKP (b) po­
wziął uchwałę o zorganizowaniu w 
okresie letnim 1950 roku kursów 
szkolenia propagandzistów. Uchwa 

la KC wytycza szeroki program się miesięczne kursy wiejskich pro' 7,ajęć seminaryjnych powierzyć na 
szkolenia propagandz.istł'>w w celu pagandzlstów dla szkół politycznych leży kierowniczym działaczom par 
podwyższenia ich poziomu ideowo- i kółek szkoleniowych, przy czym tyjnym, prelegentom komitetów par 
teoretycznego i kwalifikacji w dzie słuchacze tych kursów zostaną zwol tyjnych oraz najlepszym siłom spo 
dzinie metodyki nauczania. Komitet nieni na okres szkolenia od zasadni śród kierowników kadr oraz wykła 
Centralny Partii zobowiązał komite czej pracy. dowców podstaw marksizmu - leni 
ty obwodowe WKP (b) oraz komite l{ursy przeszkolą 25.000 propagan nizmu na wyższych uczelniach. Spra 
ty centralne partii komunistycznych dzistów, rekrutujących się spośród wując kierownictwo nad kursami, 
repnblik zwią;r;kowych do zorga.nizo członków organizacji partyjnych kol organizacje partyjne winny di>ać. 
wania w okresie letnim, przY komi chozów, ośrodków maszynowych, aby słuchacze' mogli się kształcić 
tetaf'h 1niejskich Partii, trzymiesięcz sowchozów oraz spośród terenowych aktywnie i samodzielnie, aby mogli 
nych kursów propagandzistów dla organizacji partyjnych. Prócz tego gruntownie przestudiować dzieła 
szkół politycznych i kółek szkolenio zorganizuje się kursy kierowników klasyków marksizmu - leninizmu. 
wych w miastach, przy czYm kursy seminariów dla propagandzistów, Kursy mają dopomóc propagandzi· 
te mają być zorganł;.owane w ten które obejmą 8.200 słuchaczy. stom w tym, aby równolegle z pod 
sposób, a.by ich shtchacze mogli po D;r;iałalność szkoleniowa na kur- wyższeniem poziomu teoretycznego, 
bierać naukę, nie odrywając się od sach da dobre wyniki, pod warun- mogli oni opanować metody~ na.u 
zasadniczej pracy. Jednocześnie kiem, że komitety partyjne będą czania w szkołach i kółkach szkGle 
przy komitetach obwodowych WKP I konkretnie !kierować tą działal11oś niowych, aby mogli gruntownie 
(b) i komitetach centralnych Partii dą i będą wnikliwie śledzić proces przestudiować metody pracy propa. 
republik ;r;wiązkowych zorganizuje szkolenia. Wykłady i prowadzenie gandowej. 

Był to nit>ZWykle silny cios 7;11da­
ny dywersyjnym planom anglo -
amerykańskich podżegaczy do nowej 
wojny, ponieważ dla inq>erialistów 
wartość kliki Tito. jako bandy mię­
dzynarodowych prowokatorów pole­
ga właśnie na jej „socdalistycmej 
masce". Dla.tego te.i Imperialistyczna 
prasa anglo - amerykańska zaC'Lęla 
nagle gorąco bronić faszystów bel­
gradzldch. Wszystkie reakcyjne, bur 
żuazyjne i pseudo - soodall.stycme 
gazety ;zaezęły obszernie poda.wat 
„socjalistyczne" przemówienia i wy­
"-ia.dy Tito, Ka.rdela, Dżliasa i Pi.ade. 

Kłótnie wśród włoskich sługusów dolara 
Jedną ze spraw, które stoją na po styc:mą". Nie zlikwidowało to jed-, kraju istnieje obecnie 4 milionowa 

rzadku dziennym odbywającej się nak stanu chaosu w obozie prawico armia całkowicie lub Czfściowo bez 
o~nie w Kopenhadze konferencji wych socjalistów; wręcz przeciwnie, robotnych, szaleje terror policyjny, 
COMISCO, jest sytuacja w obozie kłótnie Pomiędzy saragatowcami :i a Włochy przeksztalcajll się w ba~ę 
włoskich prawicowych l!!Oejalistów. stronnikami Romity jeszcze bar· wojenną im~rializmu amerykan· 

Na popi-zedniej konferencji COM! dziej się wzmogły. skiego. Za wszystko tio poooi=:zą od· 
SCO ( która odbyła się w marcu Jaka jest ~rzyczyna .kryzysu p~li r.owi~~zialnoś~-:-:- o_bok • kierown~ct,~a 
rb.) przywódcy socjal-zdrajców za tycznego, który przezywa obecnie p~rtn , ch~z!OC 1Ja~k~ demokr ty~z 
żądali od włoskich prawicowych so- włoska prawica socjal-demokratycz nei - rowi;!ez za.s1adaiący w rządzie 
cjalistów zjednoczenia wszystkich na? Dlaczego partia Saragata, któ· de Gasperi ego saragatowcy • 
prawicowych ugrupowań wcjali- ra podczas o. tatnich wyborów do Po zdemaskowaniu swel!.'o vrlaści­
stycznych Włoch, - jako nieodzow parlamentu (l~. kwietnia, 1948 r.~ wego oblicza przez udział w 1,ame 
nego warunku ich udziału w COM! otrzymał!' 2. m1hony głosow, utraci rykańskim" rządzie de Gn!!pen'ego, 
SCO. Zjednoczenia tego dot~·chczas ła obecnie nie tylko wpływy w ma- saragatowcy uciekli sie do manewru 
nie osiągnięto, eo wielce niepokoi, sach, ale również niemal 50 proc. chwilowego ustąpienia z gabinetu: 
zarówno przywódców COMISCO, swoich członków? ( opuśeill go na okres od 31 październi 
jak i ich imperialistyCZ'llych DlOCO-- Odpowiedź na te pytania wynika ka 1949 r. do 27 stycznia 1950 r. 
dawców. bezpośrednio z samej analizy aktu Twierdzili przy tym, iż po\vrócili do 
Włoska praw!ca. 1.'JOOjali.styCl'Llt'l alnej sytuacji weWllątrz-politycznej n:ądu rzekomo dopiero po uwzglę:l­

przeżywa i>owazny kryzys - ro:i- Włoch. Od chwili wyborów upłynął nieniu przez de Gasiperi'ego ich ul­
padła się ona na szereg gru.p, przy dostatec7Atie długi okres czasu, aby tyrna.tywnyc-h żądań, sformułoW'l· 
czym przywódcy ugrupowań kłóc:i oszukana część mas lutlowych mo- nych w „duchu zasad socjaHstycz­
się między sobą o kierowniczą rolę gła się przekonać o antyludowym nych". Oszustwo z_byt przejrzyste. 
w obozie prawicowo - socj.alistyez ch::trakterze polityki, realizow„nej !!by masy ludowe nie ro:ie:r.nały go. 

rtwa chadeckiego, proklamować uro 
czyście „przejście do opozycji". W 
tym celu członkowie partii Romity 
potępiają rzekomo politykę rządn, 
odmawiają udziału w nim i deklaru 
ją formalnie swoją opozycję wobec 
paktu atlantyckiego. W rzeczywisto 
i-ci popierają oni całkowicie polity­
l<ę de Gasperi'ego i twierdził, że po· 
nieważ pakt został już zawarty, me 
r::..leży z nim walczyć, lecz „wykcr 
ny,t.ać go w celach pokojowych''. 
W jaki sposób zamierzają to prze­
prowadzić, można osądzić hoćby 
tylko z ich wystąpień przeciw akcji 
w obronie pokoju i akcji przeciwko 
wyładunkowi broni amerykańslciej ! 

Kryzys v łonie włoskich prawico 
wych socjalistów nadal się pogłębia. 
{Tsiłowania Romity i Saragata w 
kierunku jego oslabienia nie dają 
żadnych rezultatów. Szerokie masy 
r.arodu włoskielt"O zdaill sobie cora:i 
lepiej sprawę, że jedynie partia ker 
munistyczna i będąca z nią w jedn.-. 

nym. Wśród ugrupowań tych wymie przez partię rządzącą (partię chrze 
nić należy: „Socjalistyczną pailtię śoijańsko-demokratycz.ną.) przy wy 
włoskich mas pracujących", na k.tó- datnym poparciu prawicowych socja 
rej czele stoi Saragat, „Związek nie listów. Polityka ta polega na saboto 
zależnych socja,listów" - pod prze- waniu - w myśl „planu Marshalla", 
wodinictwem lg1IJ.azio SiłOllle orsz a więc w myśl dyrektyw monopoli­
tzw. „Autonomistów", z Romitą Jla stów amerykal1skich - odbudowy 
czele. Na „Zjeździe Zjednocz-~nio- gos.podarczej kraju, na skutek czes;o 
wym", który odbył się we Fl?rencji produkcj~ l?'rzemysłowa i 1:oln::i 
w grudniu · r. ub., ugrupowama Ro- Włpch ~1e os1ą.gnęła .dotąd poziomu 
mity i Silone oraz część dawnych przedwoJennego ... P~hty_ka ta oz~a­
członków partii Sangata, z Mo~dol' c~a: ~ialsze obmzen1e się stopy Z_Y· 
fo i Faravelli na. czele, zorganizo- cioweJ narodu, stały wzrost k~sztow 
wali tzw. ,.Jednolif:t, pairti~ socjali- utrzymania; powoduje ona. ze w 

Jednym rz. jaskra/WYCh dowodów litym froncie partia lewicowych so­
fiaska politycznego saragatowców ejalistów-, z Nennim na czele, sł.a.ją 

w obronie żywotnych interesów na­
jesł: powstanie ,,Jednolitej partii rodu. Masy pracujące Włoch cora2 
socjalistycznej". ciuśniej zespulają swe szeregi wo-
Mając na uwadze fakt, iż n>śnie l<ół s;r;tandaru pokoju i demokracji, 

zarówno niezadowolenie mas pracu Co się zaś tyczy włoskich prawico­
jących z polityki de Gasperi'ega, wych, socjalistó'Y - tych ;r;acie~cyc~ 
jak również ich opór, grupa awan- wrogo~ wł?sk1_eJ. klasy robotntcz~J 
turników politycznych spod znaku ~ n1~d~lek1_ Ju;r; .pra~diopodobni~ 
prawicowych socjaldemokratów, z 

1 

łest dz1en, k!edy historia wyńuc1 
Romitll na czele, postanowiła cdse· ich ostatecmie di> lamusa. . 
parować sio pozornie od kierowni· N. Charm. 

Narody jugosłowiańskie na. swej 
własnej skórze odczuwaJą co O'ZD&.­

cza „bud()Wllictwo soojallstye'Qle w 
Jugosławii". Widzą oni. że Jugosła­
wia ·w co<ra.z większym stopniu staje 
się anglo - an1erykańską bazą wypa­
dową,, że Tito nawiązuje przyjaciel~ 
skie stOSUllki z greckimi m-0narcho -

I faszystami i coraz baxdziej wYdaJe 
kraj i Jego bogactwa na łup grabte-

1 ży impcrialistyC'ZDej. Te1TOrystyczny 
reżim faszyst~vski powoduje, że na­
rody Jugosławii, zaczynają sobie 
:zdawać sprawę z konieczności zde­
cyd-owa.nej walki z kliką Tito o po­
wrót Jugosławii do rodzi.ny demo­
kr:wji i socjalizmu. 

Kto jedzie do Jugosławii na zapro 
szenie kliki Tito, ten chcąc nie chc~c 
staje się pachołkiem oprawców naro 
dów Jugosławii. 

Spełniając swój obowiązek interna 
e~onaliaty w stosunku do· mas pra­
cujących Jugosławii, organizacje de­
mokratyczne wszys.tkich krajów od·· 
mawlaJą utrzymywania Jakichkol­
wiek stosunków ze szpiegowską kil­
ką Tito. 

To jednak jeszcze nie -wystarcza. 
Należy koniecznie wzmóc ~ość 
mas pracujących w stosunku do kno 
wań szpiegowskiej kliki Tito i zde­
cydowanie demaskować jej agentu­
rę. Partie komunistyczne spełniając 
swój obowiązek internacjonalistycz­
ny wzmagają i muszą Jeszcze bar· 
d'Zi.ej wzmóc akcję, mającą na celu 
:zdemaskowanie nowych chwYtów 
ha.ndy tit.owskiej, 

Nie wolno tolerować dywenyjneJ i 
prowokatorskiej działalności agen· 
tów anglo - amerykańskich podiega 
~Y wojennych. Wśród demokra.tów, 
wśr6d prrodujących ludzi w ka.żdym 
kraju nie może być miejsca dla tych 
którzy w jakimkolwiek bądź stoPniu 
popierają SZPiegowską klikę Tito. 

(.,O trwały pokój, o de­
mokrację ludową"). 
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Nasze ·najbliższe zadania 
Prace Prezydium Rady Narodowej m. Lodzi 

Wyw4od z Prz-ewodniczqcym Prezydium Rady Norodowei tow~ Marianem Mi·norem 

I Zaopatrzenie ludności je zaspo.kajać. Powoływame mas pca 

Waa..4-~ '""Y wśród Jr--""" Łe- eującyeh do uezestniclwa w pncaob -...,,.,V .........,~ Bady, do ud:daJu w ;pracadl komisJl 
dzi pOJ>yt na ariykuly pne111.Y- - ko111bM ten jeszcze bardziej po-

słowe i s~ywcze zobowiązuje głębi. Poziwolł to na zmobiłbJow~ 
IM.HD dO da.Is:iriej rozbudowy sieci Jail; na.j.w;erseyeh rzesz ludnilścl Ł«>­
handloweJ drogą. pełnego wykony- dzi 41> pr:reprowad'TA!llia szeregu ak­
s1ania sum inwestycyjnych, p:t'IZe!ln.a- ej; Iikwidu.iąicyeh st>opniow-o za.nied­
cwnycll na tal cel. Na ki.erown".- banta. ciążące jeszcze na na&Aej go­
ctwu sklepów handlu uSIPO'lerenio- spodu k uaaJne 
!lego spada również obowiązek pod- ce om · J. t 

niesienia kultury handlu, wYChowa- Pogłębienie więz.i z tcl.asą :robotnł-
nia nowego pracownika sklepowego, czą poizwoU skutecrzmie zwalczać wy. 
którego cechować Winien SO<'ja.lisły· stępu:jl\(le jesuze tu i ówdzie prze­
crmy styl J)ł'aey. Na tym odciniku wie jawy biUTokratyzmu i złego, sta.regoo 
le jesczcz,e powstało do ~obien.ia. stylu pracy, ludzi którzy nie potra~ 

fią lub nie chcą W)'pelniać swych 
Dziękli dal51J&j ~budowie sieci pia obowiązk6w rz~owo i sumiennie, 

eówek zbłCll'OWego żyWienia pr~~y- nara.ża,jąc lmhi pracy na niepotrzeb­
nimy się do odoiążeniia wielu kobiet ne formalnośc.i i na uciążliwą stratę 
czyirmych rtawod.owo od 1Prac o;wiąza- czasu. 
nych e pro.wa.dereniem goopodairst'>'ta 
dOm<1Wego. Historyo?my akit, jaki naStąpiił diiię 

k1 ujednoliceniu władcy państwo­
weij i pt'Ze'kamniu jej radom naro­
dowym, zmieni sly<l pracy i metody 
działania naszego w dziedrz:inie gospo 
dai·ki komunalnej. Tę nową formę 
w.ła<lzy ludowej która swój wyrarz 
znajduje w radach naTodowy<:h, wy­
pełni 90'Cjal'istyaima t.reść, treść nie­
ug1ęte j wa,Jki o sy„1:ematycrz.ną i sta­
łą poprawę warunków bytu klasy 
robotnkv,e.j o d:>udowanie socjali~u. 

Pogłębianie więzi 
z klasą robotniczą 

i walka 
z biurokratyzmem 

Stale zacieśnianie kontaktu Pre· 
zydium Rady Narodowej z kla· 

są robotniczą naszego miasta, O'!'ga­
mz.owanie zebrań Rady w zakła­
da.eh produkcyjnych, pozwol'i głębiej 
wniknąć w potr.ieby klasy robotni­
czej naszego miasta i poe.wo&i lepiej 

WY'W'iad pnzeprowadziła 
M. .7Alleyska. 

Za odkrycie brudnej karty 
Jeszcze słów kilka e ostatnich ,,dat"ach„ 

marshaHowskich 
.,Nie 2111 ro - pflWW.da f>7=rslowie - ojciec tlukl .,-na, ie gral w ~ 

lecz :;a to, ie przegrał". Przypummc mi ~if, prosą was, to pr:&)'Slowie4 
gdy c/i.odri o oatiatni 1"1Zmd graczy (ściślej - szulerów) amerykamkich. 
ao, ten, wiecie, u ~oriką ziemniaczaną„. Bo, jak czytaliśmy, w związku 
-: wykryciem barbarzymkiej "brodni, tej " rzuceniem nis::czyciel'skiego 

inka t:olorado na karto/liska i - przn pomylą - również 1UI terei& 
miast Niemieckiej Republiki Demokrotycmej - omer,·koński sztab gene­
ralny powolal specjalru, komi.się celem „zbadania . .sprawy" i ukarani.a pr:e­
stępczycli, gangstenkick lotników USA, któny brali udział W ROBACZY­
WYM NA.LOCIE. • 

}al• wiadomo, JaktyczrUe sprn«'!! ,,zbadano" i winnych „ukarano". Nc-
g011Q, upomnieniem itd. Za to, że dolconali zbrodni? No, nie, skądże 
znowu, to by było sprzec:;ne z zaMJdami imperialistycwej s:ulerki. Lot­
nicy, bioriicy udział w operacji „robaki Marshalla - dla Europy", :osra.li 
wrowo zganieni za to, ie operację ową wyko11oli niefortunnie, u ,..... 
krótko mówiąc - nie zachowując należnej ostrożnoici, odkryli jeszc;;e raz 
brumie karty amerykańskiego gongsterstwa. 

Bo jakże to tak można, panowie lotnicyP Swi1wtoo należy robić tal; 
aby nikt tego nie zallwai;yl. Tego od panów wymagają chlebodawcy z urz~· 
du wysokiego komiM.U'::a USA w Niemc:eck i z nierównie wyiszego urzędu 
De]HITt.amentu !Stanu w USA. Trzeba się bardziej ćwiczyć w SUBTEL­
Nl'M HA.NDY1'l'ZMlE, aby in.ępiratorzy zbrodni mogli w razie czego -
jak np. w kryminalnym wypadku ze stonką - oświadczyć :;: niewinnf 
miną: „stonha? Jaka .stonka? My o niczym nie wiemy, to podła plotka..". 

Wskutek nazbyt cynic:mego zachowania .się „stonkowego" lotnictwa -
nie udało się p. Cloy'owi strugać wariata i odst<twiać boguduclwwinne 
niewiniątko. Za to tylko jedynie „biedni" piraci przestworza zost11li „su-
rowo upomnieni". E. Tam 

tJ?ed~licenie oTganów 10la dzy administracyjnej stało się 
•·Łodzi dnia 24 maja łw. faktem dokonanym. W wyniku historycznej 
ref~ cała wladza w naszym mieście spoczęła w ręku jednolitych or­
gana. whldąt 'terenowe;. Wybory prezydium Rady Narodowej m. Ło­
dzi - to pieTW&ztl, najważniejszy e;ap, to stworzenie zespolonego kie· 
1'0U)aictwa dzialalnościq i wszelkimi przed:tięwzięciami Rady Narodowej. • 
Na. czele pre~dium Rady Narodowe3 naszego miasta stanąl tow. MA· 
RIAN MINOR, zastępca członka KC PZPR, rnan11 w Łodzi dzialacz po­
litvcmv i społeczny. 

Wyciągamy naukę z własnych doświadczeń 
K.D. Widzew pracę .ekip łączności miasta • usprawnia ze • 

wsią 

Chcqc poinformować ft«szych czytelników o zadaniaCh, ;akie stawia 
przed sobą na na;bliższą przyszlość Prezydium Rad·y Narodowej w dzie­
dzinie poprawy warunków komunaln'!lch klasy robotniczej Łodzi, zwró­
ciliśmy się do pTzewodniczącego Radu - tow. MaTiana Minora, z prośbą 
by przedstawił flam plan pracy Prezydium Rady na rok bieżący. 

So.cj~listycma przebudowa wsi sta I nizacji partyjnycl:l nie wykazało 7.rO tak ważne zagadnienie, jakim jest 
i:o:vi Jedno z po?stawowych zało- zumienia dla tej akcji. Na naszym przeszkolenie ideologiczne edon­
zen Planu 6 - letmego. Tym więks;;e terenie wystąpiło to najjaskrawiej ków ekip. Pozbawieni podstawowe 
zatem obowiązki, tym odpowredzial w PZPB NI:. 16, gdzie Komitet Fa go oręfa w pracy agitatorskiej, ja­
niejsze prace ciążą na fabrycmyoh bryczny w ogóle nie interesował ką mają prowadzić na wsi, uczestni 
<'kipa.eh łącmośd miasta z wsią.. się pracami ekipy i nie żądał spra kom ekip trudno było przekonać 
Pragnąc mówić o zadaniach, ja- wozdań od kierownika politycznego, chłopów, o takiej czy innej kwestii. 

kie wytknęła sobie komisja naszej Podobny stan istniał w PZPB Nr. Nie przeszkolono 11awet k:ierowni­

połów świetlicowych, wykazywały 
niekiedy poważne braki. Nie było 
w nich akcentów łączności robotni­
ków i chłopów, nie podkreślano w 
dostatecznej mierze wagi sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego, będącego prze 
cież fundamentem socjalizmu. Dlate 
go też kontrola pracy kierowników 
świetlic, programów, przygotowy 
wanych przez zespoły świetlicowe, 
przyczyni się do podniesienia fo1·m 
propagandy, jaką ekipy prowadzą 
na wsiach. 

O 33 proc. więcej 
wody 

'lllT ajpilniejszą potrrz.ebą na·szego 
l 11 miasta - mówi tow. Ma;rian 

iMinor - to rMJWi~e problemu 
braku wody. Je&ZOlle w tym roku po­
dejmujemy odpolwlednie kroki, aby 
zwiększyć doetawę, a więc t kon­
swnc;ię wody: :r: słeei miejskiej o 33 
Pf'OOC&t. W naszych łÓ<llZllcidl warun­
kach wymagać to będz,ie d:tJil,ego wy­
smru rre strony robotników i dyrek­
cji Wydzaału Wodociągów i Kanali­
r.acji przy ~dium Rady. Duży 
naclak J'ÓWllQC'JleŚnie kładziemy na 
rozbudowę sieci studzieA na t.erenie 
Łodzi. Przystępując do tych prac, 
Preeyd!ium pnzez:naczylo na ten cel 
10 milionów złotych, oo Po'J.!W'Oli na 
wykonanie najpLlniejseych remon­
tów i zbudowanie nowych studzien 
w ośrodkach robotniC'ZYcll. 

Roopocrz.ęte w tej chwili.i. przygo· 
towarna do realizacji zadań Planu 
6-Imuego w dzied'lJinle 7.aopał~nla 
w wo<Ję nie powinny przesłonić za­
gadnienia koniecznilŚei budowy i 
konserwacji studzien 7Jttajd:ujl\(lych 
się przy za.kładach produkcyjnych; 
Położymy srre2lególny nadsk, by spra 
wą tą zadęły się sumiennie central­
ne :za.rządy przemysłów, ponoszące 

odpowiedzialność m ciągłość pro­
dukcji. 

· W dll:iedrzinie rozbudowy sieci ka­
nalizacyjnej na przedmieŚ{)iach 
przedsięwrięte zostaną poważne ro­
boty na Km:inach, 0gTooi>wej, Obroń 
ców Stalingradu, Nowntki, a więc w 
d'&ielnicach robotnicriych. Plany roz­
szem.enia sieci spnzyj3ć będą podję­
ciu wspónawodmctwa międu;y po­
szozególnymi odcinkami i wymagać 
będą poważnego wys:il:ku ze strony 
całego Prezydium w celu zapewnie­
nia ciągłości dostaw materiałów bu­
dowlanych. 

Kwestia mieszkaniowa 

Akcja remmJltowa, pomimo pewnej Dzielnicy w sprawie pobudzenia i 21 i w „Azbeście". Uczestnicy ekip ków ekipy. 
poprawy w tej dzied!Zinie, wciąż je- pogłębienia ruchu łączności - mu stale zmieniali się, co wpływało u- Dopiero teraz, gdy w kwietniu 
szcze napotyka na duże trudnoś~i szę najpierw przedstawić dotychcza jemnie na przebieg pracy w tere- bież. roku kierownicy polityczni e· 
wskutek zbyt for.rnalistyC'Złlych, me- sowe osiągnięcia naszych ekip oraz nie. W „Wifamie" ?mieniali się iak kip ukończyli kurs ideologiczny, da 
l'bankz.nych metod praey Fundmrru wykazać w ich poczynaniach braki, że kierownicy polit~·czni. Uniemożli ła się zauważyć znaezna Poprawa 
C'>011podarld Mieszkaniowej. FGM które z winy Komitetu, z winy nie wiało to jakąkolwiek ciągłość pra- wyników icb pracy. W PMS, gdzie 
zbyt szłyWno, a więc nieżyciowo OI>e dostatecznego zainteresowania or cy. Za każdym razem zaczynano od dotychczas ekipa pracowała bezpla WZOROWA PRACA EKIPY 
ruje środkami finansowymi, OJ>óźnia ganizacji podstawowych powstały nowa, nie mognc nawiąi.ać ścisłego nowo, obecnie praca poszła lepiej. Z PZPB IM. 1 MAJA 
jl\<l w &en sposób, kmpo robót re- w ciągu ubiegłego i bieżącego roku. kontaktu z chłopami. Nie kładziono - Organizowane są odprawy przed Rozpatrując poczynania ekip łą-

montowyeh. · • też odpowiedniego nacisku na regu ' wyjazdem i po powrocie, sporządza czności w naszej Dzielnicy, trzeba 
Ujednolicenie tereoowej wła- BRAR DOSTATECZNEGO larne wyjazdy na wieś. Ekipa z się sprawozdania. koniecznie kilka słów poświęcić • 

dzY państwowej w.inno ulepszyć i ZROZUMIENIA WAZNOSCI PZPB Nr. 21 np. wyjechała w b1e- Stałe odprawy, ustawiczny kon- kipie przy PZPB im. 1 Maja, która 
uczynić ba.r<hiej elastyczną dzia- AKCJI żącym roku tyiko jeden raz. takt z JJzłonkami ekipy, ścisłe powlą wyróżniła się najlepszą, najbardziej 
łalność lokalnych komitetów FGM Przyczyną początkowych niepowo 7anie ich ddałalnoścl z organizacją wydajną pracą. Kierownik tej eki-
Spełnić one mogą zadawalająco dzeń był fakt, że niektórzy uczestni TRZEBA PRZESZKOLIC / partyjną, składanie sprawozdail na p_r, tow. Feliks Bednarek, pionier 
ewe zadanie pod warunkiem śoi- cy ekipy traktowali wyjazdy na wszysTKICH C2!ŁONKóW EKIP egzekutywie - to niezbędne warun łączności z wsią na naszym tere­
słego koataktu z masa.mi praoo• wieś, jako wycieczki, a nie jako po Podczas ubiegłego okresu Dzielni ki dobrej, planowej i wydajnej pra nie, dzięki regularnym wyjazdom, 
jącymi przy oparciu wytyemyeh ważną pracę polityczną. Wiele orga cowy Komitet Łączności zaniedbał ~Y ekipy, łl\(lmoścl miasta z wsią. odprawom, dzięki stałemu powiąza 
swej pracy o isOOCne potrzeby kla W chwili obecnej gdy wyrównu1ąc niu z członkami ekipy, z organiza-

sy robotniczej, ------------------------------ dav.me zaniedbania organizacje par cją partyjną, potrafił nadać wła· 
KCJmi11ety FGM nie miały dotyeb- N a I ro n c I e H' a I „ I =--~ tyjne obejmują szkoleniem około ściwy kierunek współpracy roboint 

czas bezpośredniego kontaktu z ro- ~ ~ 65 procent wszystkich członków e- ków z chłopami. 
bo•--• --A-~-.a ""ł·~ ,~,_ praca ~ ~ - ~ O d I • kip, można si"" spodziewac·, że wraz Ekipa z PZPB 1·m. 1 Maja p1"erw 
po;;~;;-;;d~ ... ~tj;~ ...... ~a me- ~ ~ q .scq p • nę pracq ze wzrostem ?wiadomości ideologlcl sza zorganizowała spółdzielnię pro 

~~:!1:1rr~~:a~~~k:: Coraz mniej nieusprawiedliwionych nieobecności i spóźnień ~fjic~l>r;;'a~;u!ect~~~~:~ będą wyni =:::,:j~!m':s~~j:~11::i~::;~:a\ ~= 
nia w prawidłowe układalOie kGSZto- / raliżując wrogą działalność bogaczy 
r.vsów robót, co sitwarrrzało trudinoś~ W dniu wczorajszym w ni nie przysłały usprawiedli- WZMOCNIC AKTYW KOBIECY wiejskich. Ostatnio ekipa z Zakła 
IM:iejskiemu Przedsiębiorstwu Budo- PZPDz Nr 1 w oddziałach na- wienia 2 osoby. I MŁODZIEŻOWY dów im. 1 Maja przyczyniła się wal 
W:'·~"'~mu nrtr\1 ~~·~~~~n'-· ope · · 1 · t d W PZPW N 39 b. ł W najbliższym okresie d2'ielnico nie do zawiązania spółdzielni w gro , .... .,... .-·~„ PL.,.....,L_,„ • ..........,.. .... WlJa ni, apre ury, go.spo ar- r u 1eg ej so 
r·~· .. ..,__ ·-'- - wa komisja łączności miasta z wsią madzie Szewce Nagórne, organłzu-
„c}l .uua'11$0WYcn. czym i· z"łobku n1·e było an1· 3·e- b t ł h Ił d eh · b o Y w ca yc za { a a nte y poświęci większą uwagę sprawte jąc jednocześnie komitety spółdziel 

Z tego rodzaju praktyką trzeba naJ 
szybciej skończyć - podkreśla tow 
Minoc. 

Komunikacja 

pnego spóźnienia ani nieobec- ło ani jednego spóźnienia. Spo wzmocnienia aktywu młodzieżowego cze w dwóch innych wsiach. Kobie 
ności. śród 10 · oddziałów tylko w i kobiecego. Z doświadczeń naszych ty, biorące udział w tej ekipie, zna 

Wczoraj rano w PZPB im. pierwszym i czwartym zdarzy wynika, że tam, gdzie w ekipie bie ne aktywistki partyjne i bezpartyj 
F. I>Lierżyńskiego w Oddziale ły się 3 nieusprawiedliwione rze udział mocny aktyw kobiecy, ne, jak tow. tow. Sierankowską., A-
B na pierwszej zmianie było nieobecności, w pozostałych praca post*'uje pomyślniej, miesz- nusik, Jędrych i inne, dawno ju! 

P r~ydtum Rady Nairodoweoj na- 0 4 ni . dl' . eh . , kańcy wsi szybciej decydują się na znalazły wspólny język z kobietami 
~reśliło plany usprawnienia ko- • eusprawie iwiony me wszyscy procz chorych i urlo- zorganizowanie spółdzielni produk- wiejskimi, zakładając na wsiach 

nmniikacji na t.e.renie naszego mia- obecności. powanych, stawili się do pracy. cyjnej. liczne koła L. K. i Gospodyń Wiej 
sta. Już wyraźnie można rz.aobserwo- W PZPW Nr 1 w cerowni I W Ośrodku Konfekcyjnym Doświadczenia stwierdzają takiie skich. 
wać zjawisko, że robotnicy i pracow wydziale transportu wszyscy Nr 4 nie stawiła się do pracy że młodzież nasza, która od nleda Osiągnięcia ekipy z PZPB im. 1 
nicy obecnie łatwiej niż dawniej, mo stawili się do pracy i nie było bez usprawiedliwienia jedna oso wna dopiero przechodzi szkolenie Maja stanowią w wielu wypadkach 
gą docierać do siwydi rz.akładów pra- anj jednego spóźnienia. W tkal ba. Spóźnień nie było w ogóle. w ZMP, nie stała dotychczas na na wzór dla pracy pozostałych ekip. 
cy. Po nadejściu w najbliższym cza- 1 ===============================:.l.!l!ez~·y~t~ym~_!P!!oz~i~o~m~i!;e,:., ~ż;e~wy~s~t~ę!!py~_:ze;s::-;.] 
sic s.iesnastu silników, wyruszą na:' - USPRAWNIAMY NASZĄ PRAC1' 

miasto nowe woe:y tt-amwajoweQJ -~ ~ ~i Na ostatnim posiedzeniu człon-

Kościuszki przyniesie dalszą popra- _ __ - - -•- -- ~ -- - • - -~ rownicy ekip, przedstawiciele VII 

Również budowa .nowej arterii ko- !i·~ 1~ ~IJ:Jj ~1 ·~ j ków Dzielnicowego Komitetu Łącz-
munikacyjnej - Stodolnia.na - Al ~ ~~. J_ ~- _ ~.:;&-_~- noścl w skład którego wchodzą kie 

wę w tej dziedzinie. Oddziału Związku Zawodowego 

D rug~m pałą~y;m rwg.adn'ie~iem, Na•j.powa.żniejsrz.ą pracą v..mierzają- Włókniarzy i Ligi Kobiet, opracowa 
_ktore roz.w1ązj"\vane. bę<l'Z!~ w cą do polep~enfa stanu k()IJ'llunika- liśmy wspólnie wytyczne dla naszej 

s.~ słuS<ZJny i ~owy, .l!ik~duJą=~ cjii będeie przedłużenie autostrady L .- t N .- ff t przyszłej działalności. Przede 
r~ki gospodar!d kap1tahstyczneJ wamzawskiej - ulicą Strykowską a~ z 0••1e1 u V wszystkim więc Dzielnicowy Komi 
- Jes:t 8?rawa ~~owa. Zakwa w prostej linii do śródmieścia. .::. ..., tet Łączności zobowiązał się kontro 
~wan:e, przem~1em~ e waląc~<:h Na bu<lownictwo ulic i konserwa- J • ZMP b d • . ( !ować działalność instruktorów ru 
Slę. domow d?. osrodko:w po<LmieJ-

1 

cję nawierachn:i w <iziełtricach robot Uoacy 1 OWCY U UJą nowe miasto socja istyczne chu łączności, analizować sprawoz 

ski~ d~ chwiłl. obec:ieJ pooad 4oo ni~ przem.acr.ono w tym roku PO Budujemy pierwsze w Polsce I dża.my do teatru, rozgrywa.my na pracy, nauce i rozeywkaeh. d~niak. ekip, ustalać z kierownika-
rodmJ?- J~ d?śc .duzym.· s~cerem ważne sumy. Prace te w niedalekiej mia.sto socja!istyez.ne. Nasza mecze koszykówki, siatkówki lub w· l mi e tp program pracy oraz czu-
n.as~J poht)'ik: m1es.r.ka.ruowe. J. .Ted- przyszłości będą mogły być ,...,.owa- ie u z nas postanowiło już SO- wać nad jak najszybszym przeszko 
--•...:.- łkowi• 1 

r ZMP-owsika organize.cja stanęła piłld nożnej z różnymi zespoła- bie pozostać na stałe w Nowej leniem wszystki"ch członko'w ekt"'. 
~ ea .e. rozw ąza.nic pro.-. dzone szybc:ie3· i spra"""leJ·, niż do- d b d N · H t pod K · k J' • K k M H · b "' 
blem ies k bok k „„ o u ovry oweJ u y ra mi z o ·o 1c l ra ·owa. a.my ze ucie, y korzystać ze ws:>:yst- Kt"erowna·cy politycml przejr•u• 1.-

u m. z an1ow. eg.o, 0 . a CJl t·~i.,..,,„s, poniewaii w osta"-'.m aza- k z· h l" · cl ł oł rt t · ł b.bl' --. .... 3 

„ .4 ·~· d „ b J''-•".,_. •·"'" owem. Jec a i się 1 opcy z ea . p y a ys ycme l w asną 1 10 kich tych dobrodziejstw, jakie t"cznie skład personalny ekip, ab• 
remoi;.oweJ, pnyni~ie opi„r.o u- -"~. MieJ'skie Prudsiębiont•"o Dro· łe" Polsl · 'ęd · · · Ło tek d' · tef dl h d ć · · J " 

d t mi ·'-- _ 00„_,_ h ~~ „ J n, m1 zy mnym1 1 z ·ę, ra 10 l pa on a naszyc może a życie w mieście socjali całkowicie zlik•„idować zdarzaJ'"c'"' 
ownio wo es...,...n ro ,~zyt: •owe :zakupiło -~wy _,,_..,,. nteeha- d · a.by ·1 · b do ' · d ·k ' soł k „ " "' 
P~ ZOR. Według oceny P.reey- ;iemy. , ..... .,..,A_,. z1, wspo nie u wac pierw przo own1 ow pracy, we e on styc:1myn1. się jeszcze od czasu do czasu WY• 
..o;„m n .-d w tym r_.....__ będ _.,,. sze w kraju socjalistyczne mia- certy muzyczne. H. Borysiak padki nłewłas·ciwA."'O zachowania si• 
\Ul\." """" y, U<Au ą p..,..,.. Ro!ziległe plany r.„.zebudowy d!róg i sto Wiel to h t · T k · d · ' ł k """ „ 
tennin .... , ...,.,konan rob""- p.....v ..... . u z nas - oc o mcy a • w1ęc nt\sz :nen up ywa orespondent „Głosu" z SP. na wsi. Celem zwiększenia ud-'ału 

~„o •• ·; e "~J • ~:-" I ulic wymagają zwięks7.enia wytwór- jak np. kol. Bilski z Chojen · ,.. 
bud1'Włe blokow na Starym MieśCle, czości w betoniarni 1 kamienioło- (obecnie przodownik pracy i prze B ł k bezpartyjnych, Dzielnicowy Komł-
oraz na os~edlu. im. M~hle~ie- j mach w C7.enticaoo na Dolnym Slą· wodniczą.ey zarządu koła pluto y y 0mis1" e - bolączkt" '"'0Stały tet Łączności apeluje do VII Od-
g~>, ~ obręl;>ie ktorego m'.1-Jdą mę_rów sku. Ostatnio Prezydium Rady prze- nu). 6.1 działu Związku żeby położył nacisk 
meż ind}'Wldua.in.e do:mkii ro~. prow.idrziło fr1spekcję, która wyka- Brygada nasza wykonuje ::irze W magazynie tkalni oraz wą,tkar Pracownicy dżinlu, to przeważnie na werbowanie do ekip aktywistów 
Jesrreze w r. blezącyim przystąpi~y zała nied01Stateczną wydajn00ć pracy ciętnie 126 proc. nor.iny. Nasi ni oddziału I PZPB Nr 17 panuj:! kobiety w starszym wieku i inwa.. :t.wiązkowych. oraz 0 podniesienie 
na szeroką skalę do ~ud.owy dom, ow. w betoni„„m·. P~d1'11m --'..io u- zodown' 1-I R b ki niewłaściwe warunki pracy, spowo .lidzi, ~tale zwracaJ·•r uwagę na te poziomu świetlic fabrycmych. Ind-„„ ł "- A.....;o]ti .... ·-~„ Wbl"-. pr icy - "" · Y ac wy "" Po wprowadzeniu w życie uchwal 

"T ....... ua nyc... ._..,. , uzy&Jtanm dział w jednej z naTad produkcyj- konuje 230 proc. normy, kol. dowane niedostateczną wentylacją bolączki. na które jednak do tej D 
na te~ cel od Rady Państwa sumy nycb w betoniarni. W wyn1h\l nara- Kwiecień - 310 proc„ piątka z magazyn6w, w kt6rych ani jedno pory nikt nie rcagu,ie. Wprawdzie zielnlcowej Komisji Lącznoścł oras 
250 mil. zł. dy postanowiono zwiększyć produk· II komp. - 410 proc. normy. okno, ani jeden lufcik nie jest 'J. zaiutere~owały się nimi komisje z uchwał egzekutywy KŁ PZPR 
Pnedłerminowe wykorzystanie cję elementów betonowych o 100 ,pro .Młodzież pracuje 4 dni w ty- twarty. ramienia Bezpieczeństv;a i Higieny w SJ!rawikel ruchu lącznolicJ miasta 

kredytów inwestycyjnych na bu· cent, co nie powinno pmedstawia.! go<lniu po 6 - 8 godz., na.to- Nadomiar dego, obok w małym Pracy, lecz na tym eię !kończyło. z wsii ie ?Y nasze prajcowaó będ„ 
downictwo miesikaniowe w r. b. po- trudności przy odpowiednim zreorga miast 2 dni uczy się za.w<>du j pomieszczeniu odbywa. się parowa. Czy naprawdę nie można zmienić bezw~ P f0j1a s

1
prawnie l lepiej, 

swoll nam na rozwinięcie :robół w ro niil'JOIWaniu procesu produkcji. To sa-l szkoli się. .Mamy instrumenty nie wątku. Jest tak duszno i gorą. vtarunków pracy we wspomnianych pr~yc1n a ą~ 1: ęt w większym sto· 
ku 1951 tak, aby kredyły dwukrotnie rr.o stwiedziło Prezydium w cegieł· muzyczne oraz własną orkiestr~, eo, że trudno wydajnie pracować. magazynach ł pn u 0 socJa 8 yczneJ przebudo_\V7 
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Harcerz hocha Polshę 
i służy jej całym swym życiem ... 

SWIĘTO RADOSCI 
W ni~zl elę, 4 czerwca b.r ., cala młod'Zież harcerska Lodzi 

święciła uroczyście swe radosne, szczęśliwe święto - przyję­
cia nowego prawa i przyrzeczenia. Od' wczesnych godzin 
rannych, aż do chwili„ kiedy na ulicach mi :1sta zabłysły świa 
tła elektryczne, dzieci łódzkie maszerowały, śpiewały, brały 
udział w zawodach sportowych, bawiły si ę w dekawe ~ry. 
- Był to naprawdę Dzień Wiei l<iej Radości. 

D ooośne i mocne dźwięki or- wach . Gzytamy na jednej: „Wy-
kiestry zwracają uwagę walczymy trwały pokój" i dalej. 

wszystkich przechodniów na ,,Do placu Nr. 3. Występy teatru 
Piotrko,vskiej, W oknach poja- ,,Arlekin" . Idziemy wręc za wska 
wiają się coraz liczniejsze gło- zówkami. Za chwilę jesteśmy 
wy ciekawych. Skąd dochodzi na placu. Zalany słońcem plac, 
muzyka? Oto iuż wid'ać! Więc p€łen jest dzieci. 
Piotrkowską wchodzi szeroka, Na prowizorycznej scenie, ze­
zwarta kolumna harcerzy. Idą spół teatrn „Arlekin" przedsta -
przeróżnymi szykami i grupka wia ba jkr;: ,,O zajączku spr a -
mi. Migają przed oczyma tran- wiedliwyrn". Oczy dzieci śledzą 
sparenty, las furkocz ących sztur z napięciem dzieje sporu Maćka 
mówek, rozpięte skrzydła mode- z niedźwiedr.iC'm. 
li, łuki. piłki. oszczepy„. 

Sło11ce i sw1eze powietrze do­
skonale wpływają na nastrój 
dzieci i starszych, biorących u­
dzi ał w Festynie Pokoju. 

Ziele1'i parku ożywia ją czerwo 
ne chusty harcerek i harcerzy. 
Właśnie dwie małe harcerki pod 
chodzą do kiosku z książkami, 
które umieszczcne są w różnych 
punktach parku. Można tam ku­
pić książki dla dzieci i młodzie­
ży. Obok „Słorlia T•romba~ktie 
go'' - Tuwima, widzimy „Oblę­
żenie Warszawy" - Przyborow 
skieg-o. Wielkie zainteresewanie 
wśród dzieci wzbudza ciekawa 
książka Anny Ulianowei, „Dzie­
cicce i szkolne lata Lenina". 
Wzrok dzi~ci przyciągają kolo­
rowe okładki bajeczek: „O u par 

tym kotku", i „Kurku Czupur­
ku".„ 

Idziemy t.eraz w przeciwną 
stronę parku. Gzerwona strzał­
ka prowadzi nas do stawu. 
Tu jeszcze jedna rozrywka, je­
szcze jeden powód do radości. 
Roześmiane i szczęśliwe buzie 
dzieci sprawia ją, że każdy po­
wtarza słowo, umieszczone na 
strzałfoach: „Wywakzymy trwa 
ty pokój" . 

Gzekają nas jeszcze wspaniałe 
igrzyska sportowe na stadionie 
ŁKS „Włókniarz", gdzie druży­
ny harcerskie będą popisywać 
się swoją zręcznością i nabytą 
przez s ystematyczne ćwiczenia 
sprawności!) fi zyczną. 

(Z) 

• Maszerują radosne, dziecięce 
szeregi - przyszli budowniczo 
wie i obrońcy swej Ojczyzny. Kolonie letnie - pod opieką harcerzy 

Mali chłopcy, w zielonych 
mundurkach, czerwonych chust­
kach. z przypiętymi do bluzy, 
pięknymi, błyszczącymi znaczka 
mi harcerskimi. niosą transpa -
rent: „Ksiażki dla wszystkich 
dzieci". Za nimi maszerują 
„książki ' ', d1ziewczęta w białych 
bluzeczkach, trzymają przed so 
bą otwarte, uluibione książki. 
Gmpa harcerek w białych far -
tuszkach - to pielęgniarki, któ­
re szkolą się na kursie w Ośrod 
ku Medycznym, aby później, na 
koloniach, pomagać w pełnieniu 
ważnej służby w obronie zdro­
wia. 

Zbiórka drużyny skończona. Ju z treścią nowego prawa, jak bar­
rek i Franek wracają razem do dzo wiąże nas ona z tym co dzi..e­
domu. Ale wiesz-mówi Jurek - je się w Polsce. Musimy postarać 
że ten nowy program kolonii let- się aby wszystkie dzieci myślały 
nich, o którym mówiliśmy dzisiaj o swoich ogniwach kolonijnych 
na zbiórce to pierwszorzędny po- . jako o wspólnym, trudnym, ale je 
mysł. Wyobrażasz sobie ile to no- dnocześnie radosnym zadaniu. Ze 
wych harcerzy zapisze się do nas by wszystkie dzieci czuły się 
22 lipca. współgospodarzami na koloniach. 

ków, czy mniej.„. 
- Nie Jurek, nie mów tak 

Franek gwałtownie zaprzeczył 
- to co powiedziałem było nie 
godne harcerza. 

- To dobrze, że zmieniłeś zda­
nie - ucieszył się Jurek. 

- Tak, ale powiedz mi, jaki bę 
dzie sprawdzian naszej pracy? 

- No naturalnie dzień 22 lip­
ca, kiedy w naszych drużynach 
odbędzie się uroczyste przyjęcie 
nowych harcerzy. Jeżeli w tym 
dniu nasza organizacja powiększy 
się o wiele setek nowych człon­
ków. to znaczy, że dobrze spełn\ 
liśmy nasze zadanie. 

Prawo, które wyrosło 
w naszych szeregach 

Jeszcze żywo stoją ')Wm w pamięci wspaniale uToozystości Młti, 
dzynarodowego Dnia Dziecka, zdaje się, że slyszymy nailal slbw0;przy. 
rzeczenia harcerskiego i wciąż tr1.M ten dlugo oczekiwang. przez p6l­
mi,Uonowe szeregi 'harcer~kie radosny dzień toprowadirema nowego 
prawa. 

- E tam, zawracanie głowy te A wiesz co będzie sprawdzianem, 
nowe obozy - odburknął Franek. że udało się nam wykonać nasze 
- W zeszłym roku to było byczo. zadanie, że nie zawiedliśmy zau­
Przynajmniej byliśmy sami i nikt fania jakie pokłada w nas Pań­
się do nas nie wtrącał. A t'eraz „ stwo? Ale co to wszystko ciebie 
pojedzie z nami pełno dzieciaków, obchodzi! Tobie przec1ez jest 
którzy nie mają zielonego pojęcia wszystko jedno czy nasza organi­
o harcerstwie. Odeszła mnie po zacja będzie miała więcej człon­

W szkołach, świetlicach, na zielonej trawie boisk setki tysięcy 
harcerek i harcerzy zlożylo tego dnia wobec 3Woich rodziców, kole~ 
gów i nauczycieli uroczyste przyrzeczenie. 

Na pewno i Ty, jeśli jesteś harcerzem, czy harcerką, złożyłeś\ 
w tym Dniu, nowe przyrzeczenie, powtarzałeś mocno i zdecydowanie 
słowa -Id ą dziewczęta i chłopcy w 

st rojach gimnastycznych, niosą 
łuki, oszczepy, i:>ilki, siatki, 
to sportowe drużyny, któr.ę z o­
chotą wypełniają hasło, kitóre 
otwiera ich pochód: - „Będzie 
my gotowi .cJ:o prncy i obrony kra 
ju" . - Już z daleka widać nad 
kolumnami harcerek i harcerzy 

dzisiejszej zbiórce ochota n11 ten 
obóz. 

- Jesteś wstrętny egoista i w 
ogóle harcerz to z ciebie żaden. 
Jurek był wyraźnie wzburzony. 

Nie posiadasz postawy har­
cerskiej. Zamiast starać się o po 
zyskanie nowych członków dla 
naszej organizacji, ty myślisz tyl 
ko o tym, aby tobie było przyje 
mnie. Przecież ty Franku zupeł­
nie nie rozumiesz znaczenia tego 
rocznych kolonii dla harcirstwa. 
Przed nami stoi ogromne zadanie 
do spełnienia. 

wielkie, bi ałe litery POKOJ. 
Niosą je harcerze. którzy są 
przyjaciółmi wszystkich dzieci 
na świecie, pragnących pokoju 
i szczęśliwej, braterskiej ws pół 

Państwo powierzyło nam zorga 
nizowanie 1.360 puniktów kolonij­
nych dla 160.000 dzieci. I nie będą 

Nigdy, chyba jeszcze Park to sami harcerze. Pod naszą opie-

pracy między narodami. 
(W) 

Ludowy nie gościł tyle dzie ką znajdą się wszystkie dzieci za 
ci; co w dniu 4 czerwca, w Dniu kwalifikowane na wyjazd w po­
Swięta Dziecka. Jak długi i sze wierzonych nam szkołach. Kolo­
roki rozbrzmiewał radosnym nie te zapoznają ogromną ilość 
gwarem dziedęcych głosików. dzieci z pracą naszej organizacji. 
Ra<losr· ho a.trakcJ"i i ro.zrywek Jeżeli tegoroczne kolonie, prowa-

dzone po harcersku, udadzą się, 
dla n< ych najmłodszych było to będzie to dla nas najlepszą pro 
bez .liku. pagandą, najsłuszniejszą drogą 

O tym, gd0ie inoina coś cieka wzrostu naszej organizac..ii. Musi­
wego zobaczy'ć, informowały my przede wszystkim po~zać jak 
strz.ałki, umieszczone na drze- ·bardzo nasza praca jest związana 
.••. „.„ ••••••.••••. „ ••••••• „ •••• „ ••• „.„ ••••...••• „ ......................... „ ••••••.••••.. 

Ciekawa książka„. 
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Obronimy pokój 
Wit!siek był nie tylko dobrym I liony· dzieci umiera ,z głodu i nę· 

harcerzem, ale również celującym dzy w Indiach, Hiszpanii, Vietna­
uczniem. Dlatego też, jako przo mie, Indonazji, Malajach, są kra­
downik nauki, znalazł się w dniu je, gdzie dziecko jest otoczone 
1 czerwca na centralnej akademii troskliwą opieką , gdzie ma pełny 
Międzynarodowego Dnia Dziecka. dostęp do nauki. T-a kraje to pań 

Przed okazałym gmachem „Og stwa demokracji ludowej na cze­
niska" już na godzinę pr~ed roz.po Ie których stoi niezwyciężony Zwią 
częciem uroczystości zbierały się zek Socjalistycznych Republik 
delegacje harcerskie pod opieką Rad. 
swych wychowawców. We wnę- Następnie odbyło się uroczyste 
trzu sali rzucały się w oczy wspa- wręczenie nagród przodownikom 
r..dałe dek.oracje, banvne traillS!Paren- nauki. Po rozdaniu nagród zabra 
ty. gł_oszące walkę dzi~i o pokój. ła głos przodownica pracy z za­
W1es1ek spotyka tu wielu swych kładów im. F. Dzierżyńskiego -
kolegów ze szkoły i drużyny. Ze- Helena Okrój, która zapewniła ze 
brali si-ę tu najl~psi - przodow- branych. że tkaczki podwoją swe 
nicy na~i. . siły, ażeby dzieciom zapewnić spo 
. Wreszcie ak~derma roz;poczy;na kojną przyszłość. 

się. W ·prezydium obok przedsta Na zakończenie części oficjal­
wicieli Polskiej Zjednoczonej Par nej uchwalono tekst listu do Pre­
tili Robotniczej i Związku Mło- zydenta RP Bolesława Bieruta. 
dzieży Polskiej zasiadają przodo- W części artystycznej wystąpiły 
wnicy nauki i pracy. . zespoły .har,cerskie i szkolne. 

Do zebranych przemawia komen Po zakoczeniu akademii Wiesi.;k 
.dant Łódzkiej Komendy ZHP kol. długo zastanawiał się nad znacze­
Albrecht, który m.in. stwierdził: niem Międzynarodowego Dnia 

- Miliony ludzi na całym świe Dziecka rozpamiętując poszczegól 
cie, oświadczył z mocą-nJe chcą ne momenty tego święta. 
wojny! Świadczy o tym masowe · W trzy dni później Wiesiek prze 
zata.pianie ładunków z bronią żył swój wielki dzień w życiu -
przez robotników w krajach ka- złożył przyrzeczenie harcerskie. 
pitalistycznych. W czasie, gdy mi J. Kraskowski 

,,Przyrzekam uroczyście wobec kolegów i Narodu Polskiego 
uczyć się i pracować dla dobra Ojczyzny i sprawy socjalizmu. 

Przyrzekam wiernie przestrzegać prawa 'harcerskiego, co­
lym sercem ~awsze i wszędzie służyć Polsce Ludowej." 

Zastanów się teraz przez chwi~ę wraz ze mną nad fiym, czego po­
djąłeś się przestrzegać i co wykonywać, nad nowym pmwem harcer• 
skim. 

Nowe prawo wyrosło w tUJ..szych harcerskich szeregach, powsttiło 
wśród nowej, radosnej pracy zastępów oraz drużyn. Prwwo stB:ld 
się wyrazem tych ideałów, jakimi żyje i do których dąży dzi.§ każda, 
harcerka i każdy harcerz. 

Nie przypadkowo zbiegły się w tym dniu, dwie wielkie dla nas 
uroczystości, w Międzynarodowym Dniu Dziecka, który stal się wiel­
ką manifestacją międzynarodowej solidarności w walce o pokój, 
naukę oraz jasne, szczęśliwe życie dla dzieci. Harcerze całej Polski 

'otrzymali swe prawo, które wyrosło z pracy ich drużyn, ujęło wyJ 
raźnie i prosto caly sens tej pracy. Nowe prawo jest dla nas, harce­
rzy, drogowskazem dla dalszej pracy, będzie na.s uczyć, jak należy; 
postępować w szkole, w pracy i w domu . 

Nowe prawo uczy nas, jak mamy budować szczęśliwsze, lepsze. 
życie w naszej Ojczyźnie, która wśród wielkiej rodziny wolnych na­
rodów walczy o wspólną sprawę - o socjalizm. 

Harcerz winien poznawać naukę, pozwalającą człowiekowi opano­
wać siły przyrody, winien uczyć się w drużynie kolektywnej, szczerej, 
koleżeńskiej pracy, która wyrabiać w nim będzie poczucie honoru, 
obowiązkowość, solidarność i dumę z przynależności do organizacji 
harcerskiej. · 

Ze szc~erym entuzjazmem powitaliśmy nowe prawo i wszyscy, 
którzy zaslużyli sobie swą pracą i nauką na to zaszczytne wyróżnie 
nie, złożyli tego dnia nowe przyrzeczenie harcerskie - stając się 
rzeczywistymi, oddanymi Polsce Ludowej członkami organizacji har­
cerskiej. 

(ciąg d·aiszy) I DE p E ~ '7/ A 
Tak wśród zajęć przel€ciały ~ ~ 

Potem taniec się skończył. Mat• 
ka poprosiła, aby Hek zaśpiewał 
piosenkę. 

niepostrzeżenie cztery dni. I oto 
nadeszła wilia Nowego Roku. ' W porównaniu z olbrzymimi I A wieczorem była dla wszy­
Już od samego rana n~esposób · górami wydawali się sm1esznie stkic'h choinka i wszyscy zgodnie 
było zapędzić Czuka i Heka do ' mali, chociaż na tle białego śnie- witali Nowy Rok. 
mieszkania. Z posiniałymi nosa·' gu wyraźnie widać było ich ręce, 
mi sterczeli na mroz.ie, czekając, , nogi i głowy. Kiedy stół był nakryty, zga.­
że lada chwila wyjdzie z lasu oj· Mignęli na gołym szczycie i szono lampę i zapalono świece . 
ciec i wszyscy jego ludzie. Ale znikli w lesie. Ale ponieważ wszyscy oprócz 
stróż, który palił w łaźni, powie- Dokładnie po pół godzinie roz- Czuka i Heka .byli dorośli, więc 
dzi8;ł im, ~eby. nie ma'l'zli na 1 1egło się _szcrekanie psów, szum, nie wiedzieli, oczywiście, co mają 
próżno, !J?Omewaz cała girupa po- skrzypienie, krzyki. teraz robić. 
wr?ci dopiero w porze obiado- . Głodne psy, które poczuły dom, Dobrze jeszcze, że jeden z obe· 
'WeJ. . co tchu wyskoczyły z lasu. A tuż cnych miał harmonię i zagrał we-

Tak właśnie było. Gdy tylko za nimi, nie odstępując ani o soły taniec. Wówczas wszyscy por 
usiedli do stołu, stróż zapukał w krok pojawiło się na skraju lasu wali się z miejsc i wszystkin1 
okno. Byle jak narzucili palta ! dziewięciu narciarzy. zachciało się tańczyć. I wszyscy 
cała trójka wybiegła na ganek. Ujrzawszy na ganku matkę, tańczyli bardzo pięknie - szcze-

- Teraz uważajcie - powie· I Czuka i Heka, w biegu podnieśli gólnie wtedy, kiedy zapraszali do 
dział im stróż. - Zaraz ukażą, kije narciarskie i głośno krzyk tańca mamę. 
się na zboczu tamtej góry, która ' nęli „h ur a". 
jest na prawo od wielkiego Wówczas Hek Irle mógł więcej A ojciec tańczyć nie umiał! Był 
szczytu, następnie znowu znikną wytrzymać, zeskoczył z ganku i, bardzo silny, dobroduszny i na­
w tajdze i wtedy po pół godziniL~ grzęznąc walonkami w śniegu, wet, gdy bez wszelkich tańców• 
będą w domu. : pomknął na spotkanie wysokie· zwyczajnie chodził po podłodze, 

I rzeczywiście. Z początku spo· go, brodatego człowieka, który to w szafce dzwoniły wszystkie 
za przełęczy wyskoczył zaprzęg i biegł na przedzie i krzyczał głoś· naczynia. 
psów z naładowanymi saniami, a ni~j od innych „hura". Posadził sobie na kolanach Czu 
w ślad za nimi przemknęli by- W ciągu dnia czyścili swą ka i Heka, którzy wszystkim 
stronodzy narciarze. odzież , golili sie i mvli. głośno klaskali w dłonie. 

Hek nie dał się długo prosić, 
sam bowiem wiedział i dumny 
był z tego, że umie śpiewać pio• 
senki. 

Harmonista zagrał, a Hek za­
czął śpiewać. Już teraz nie parnię 
tam, co to była za piosenka. 
Wiem tylko, że była bardzo ład­
na, ponieważ wszyscy słuchający 
jej siedzieli w milczeniu. I kiedy 
Hek przerywał, aby odetchnąć, 
słychać było, jak trzeszczą świe­
ce i huczy wiatr za oknem. 

A kiedy Hek skończył śpiewać, 
wszczął się hałas, wseyscy zaczęli 
krzyczeć, chwycili Reka na ręce 
i zaczęli go podrzucać do góry. 
Ale matka natychmiast zabrała 
im Heka, gdyż bała się, że w unie 
sieniu mogą go uderzyć o drew­
niany pułap. 

- Teraz siadajcie - powie­
dział ojciec, spojrzawszy na ze· 
gar. - Zaraz się zacznie naj· 
główniejsze Włączył radio. 
Wszyscy '<l.Siedli i zamilkli. 

d.c.n. 

• 
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KJNA: 
Kino „POLONIA" - krótko­

n1etrażówki · radzieckie: „.Ar­
changielskoj e", „Ciepłę jezio­
ra", ,,Pi·z:vgody Chico''. oraz 
„o ,tytuł mi>:!trza" •. 

* • * 
Kino „Robotnik" wyświetla 

film produkcji czeskiej · p.t. „Kło 
poty referenta Trziszki". 

Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

, W sobotę, dnia 3 bm., obradow 
ała w Pabianicach II Konferencja 
Miejska ZMP. Delegaci, wybrani 
na konferencję przez poszczególne. 
koła, mieli przed sobą udanie prze 
analizowania wszystkich braków 
pabianickich organizacji ZMP oraz 
wyciągnięcia. konkretnych wnios­

ków na przyszłość. Ponadto zada 
niem konferencji było dokonanie 
wyporów nowego kolegium, które 
pokieruje dalszymi pracami orga. 
nizacji. 

• 
REF'ERAT SPRAWOZDAWCZY 

KOL. LUKASIKA 
Referat polityczno - sprawozdaw 

rzy wygłosił dotychczasowy prze­
wodniczący Z.M. ZMP., kol. Jan 
Łukasik. Kol. Łukasik omawiając 
dotychczasową pracę Zarządu Miej 
skiego ZMP, stwierdził, że w okre­
sie sprawozdawczym zarząd ten po 
pełnił wiele błędów. Jeden z nich -
to brak analizy przyrostu liczbowe 
go organizacji, przez co do organi 
.zacji wkradały się niera~ elementy 
obce: Ostatnio np. w okresie przed 
maturalnym zaobserwowano w 
szkołach duży napływ ·kandyda­
tów, którzy pragnęli otrzymać „do­
brą opinię" na wyższe uczelnie. 
Kres temu położyło jedńo z posie: 
dzeń prezydium Z.M.P. 

Rok temu wśród członków ZMP 
Pabianicach było tylko 30 pro-

cent·rnlodzieży pochodzenia robot­
niczego, Obecnie ilość ta wzrosła 
do 50 proo. 
ZMP w Pabianicach nie doceniał 
także swej pracy w samorządzie 
terenowym. Tylko 4 ZMP-owców 
pracowało w Miejskiej Radzie Na­
rodowej, a 30 w Komisjach Remon 
towych. Zarząd Miejski ZMP nie 
umiał zorganizować swego aktywu 
do pracy w Radzie Narodowej. 

W niektórych fabrykach zbyt sła 
ba więź łączyła organizację ZMP· 
owską z po<lstawowymi organiza­
cjami partyjnymi. Natomiast 
współpraca między zarządami kół 
ZMP a sekretarzami organizacj~ 
partyjnych w P.Z,P.B., Fabryce 
Narzędzi, Spółdzielni Pracy im. 
Marchlewskiego oraz PSS „Spo­
łem" przebiegała pomyślnie. Po­
myślnie przebiegała też współpraca 
Komitetu Miejskiego PZPR z Za­
rządem Miejskim ZMP. 

Na polu prac kulturalno-oświato 
wych Zarząd Miejski ZMP ma do 
zanotowania pewne sukcesy, ·lecz 
są również jeszcze liczne braki, któ 
re wymagają załatwienia. 

Na terenie naszego miasta istnie 
je 17 świetlic (10 fabrycznych i 7 
szkolnych). W pracach ich, w 80 
procentach bierze udział młodzież. 
Praca w świetlicach nie prrebie~a 
jednak tak, jak by należało. W 
PZPB np. zaobserwowano niewła­
ściwe podejście do młodzieży ze 

strony kierownika świetlicy, tow. 
Konińskiego. ' -

N a odcinku szkolnym. podobnie 
jak i na fabrycznym, wypowiedzia 
no zdecydowaną walkę nieróbstwu 
i łazikostwu. Zaczęto organizować 
zespoły samopomocowe, wpływano 
na poprawę wyników w nauce u 
„zawodowych dwójarzy". Wyniki 
akcji nie kazały długo c.zekać aa 
siebie. I tak np. w Liceum Han­
dlowym w I okresie było 276 ocen 
niedostatecznych. Liczba ta zmala 
la w trzecim okresie do 172 ocen 
niedostatec-.lllych. Godną podkreśle 
nia jest uchwała Rady Pedagogie.z. 
nej „I-szej Jedenastolatki", której 
nauczyciele zobowiązali się po nor 
malnych zajęciach - douczać naj­
słabsze klasy. 

DYSKUSJA 
Po referacie kol. Łukasika wy. 

wiązała się ożywiona dyskusja. 
Wielu kolegów mówiło konkretnie 
o brakach w pracy w ZMP. Błę­
dem jednak dyskusji było to, .le 
zawierała ona zbyt mało akcentów 
samokrytyki, że starano się zrzu­
cić całą . odpowiedzialność za jstnie 
jące niedociągnięcia wyłącznie na 
Zarząd Miejski ZMP. Brakiem dy­
skusji było również to, że zbyt ma­
ło mówiło się 0 zakładach pracy, a 
za dużo o odcinku szkolnym. 

dujących młodzieżowców w zakła-1 niemniej jednak organizatorzy lion 
dach pracy i szkołach ferencji nie ustrzegli się od pew• 

Analizując dyskusję trzeba nych ~iedo.ciąg~ię~. Najw~żniej-
stwierdzić, że podkreśliła ona ja- szym ruedoe1ąg1;11ęciem orgaro~cyj 

ad · bł d z d MieJ·- ·nym konferencJi była zbyt wielka 
ko_ zas mczy ą arzą u liczba nieobecnych delegatów. Na 
sk1ego ZMP ~y styl pra~y, ch~rak- 176 delegatów, którzy mieli przy· 
teryzujący się oderwaniem się od być, przybyło ich tylko 121. Nowy 
terenu. zarząd winien wyciągnąć z tego 

właściwe wnioski. ZMP-owi.ee, lek-
WNIOSKI Z KONFERENCJI ceważący sobie obowiązki delegata, 

Konferencja dała dużo doświad- winien być przykładnie ukarany. 
czeń pabianickiej organizacji ZMP, (A.Kozł.) 

Pod hasłem walki o pokói 

młodzież Pabianic obchodziła swe święto 
Już we wczesnych godzinach 

porannych, w niedzielę na uli -
cach nasze.go miasta spotykali 
śmy rozradowan~1. ucieszoną 
dziatwc szkolną. Jeszcze nigdy 
nie widzieliśmy na ulicach na­
szego miasta tylu mundurów 
harcerskich, ozdobionych czer -
wonymi chustkami. W dniu tym 
ci'ziatwa szkolna manifestowała 
swą wolę walki o pokój 
i manifestowała swą wolę 
pracy dla dobra Polski 
Ludowej. Swięto to zbiegło się 
z Wielką uroczystością Związku 
HarcershYa Polskiego. 

na wiec dziecięcy, urządzony na 
Placu Obrońców Stalingradu. 
Po przemówieniach uformował 
się pochód, który przemaszero • 
wał ulicą Armii Czerwonej. Czo 
latki przemaszerowali także 
przed trybuną ZMP-owcy z tej 
szkoły. Drużyna harcerska ze 
szkoły Nr. 2 przeszła prz-e<l try 
buną , skandując, „po-kój, po· 

kój". Blisko 3-tysięczna rzesza 
młodzieży przemaszerowała 
przed trybuną, niosąc transparen 
ty, głoszące hasła walki o po· 
kói. 

Żądamy pokoju, o pokój walczymy 
Kol. kol. Drozdowski i Woroniecki 
zwrócili uwagę na konieczność prze 
szkolel;łia nauczycieli. W dyskusji 
wiele czasu poświęcono Komendzie 
Powiatowej S.P., ZMP, nie potrafi­
ło otoczyć należytą opieką tej orga 
nizacji. Komenda przez pewien 
czas nie interesowała się pracam! 
prezydium ZM ZMP. Tak samo na 
funkcjach w SP „ znajdują się nie­
odpowiedni ludzie. W Fabryce Na­
rzędzi na czele hufca postawiono 
b. sanacyjnego oficera, który zwra 
ea się do młodzieży: „Stój, bo dam 

W g-odzinach porannych we 
wszvstkich szkołach podstawo­
wvch na terenie naszego miasta 
odbyły się uroczyste Żbiórki og 
niw harcerskiich. Do zebranej 
młodzieży przemawiali kierow -
nicy szkół, opiekunowie oraz 
przedstawiciele ich, „starszego 
brata" - ZMP. Po złożonym 
przyrzeczeniu i przypięciu do 
mundurków nowej odznaki bar 
cersi:iej, harcerskie zespoły ar­
tystyczne, zademonstrowały 
swój bogaty dorobek artystycz -
ny. W szkole N;-. 8 odtańczOnD 
wiele tar1ców ludowych, śpiewa 
no pieśni polskie i radzieckie. 
Najy>i~ccj podobala sic 'jednak 
dzieciom r<0cytac ja zbiorowa, o 
życiu dzieci w różnych krajach. 

W g<>dzinach popołudniowych 
we wszystkich szkołach odbyły 
się zabawy dziesięce, w których 
wzięła udział więkswść dzieci 
szkolnych. Na boisku sportowym 
KS ,.Włćkniarz", przy ulicy Ar 
mii Czerwonej; odbyła się maso 
wa zabawa dziecięca, w której 
wzięła udział dziatwa -:- z tere 
nu miasta i okolicy. 

- stwierdza ponad 36 , tysięcy pabiąniczan 
Z okazji zakończenia akcji zbie I sów pod Apelem Sztokholmskim, 

Tania podpisów pod Apelem Sztok _wynika, że akcja ta cieszyła się 
holmskim, Miejski Komitet Obroń niezwykłą w Pabianicach popular 
ców Pokoju w Pabianicach, odbył nością. 
w piątek uroczyste posiedzenie w Ponad 36 tysięcy pabianiczan 
sali teatralnej PZPB. złożyło .swe podpisy pod Apelem 

W posiedzeniu wzięli uch:iał u- Sztokholmskim, stanowczo doma­
czestnicy „trójek pokoju", komite gając się zakazu użycia bomby a· 
tów dzielnicowych i blokowych. tfimowej . .., 

. Ze złożonego sprawozdania ,7~ . ·, „'.frójkom pokoju" należy ~ ~ 
przebiegu akcji zbierania podpi· znacznej mierze zawdzięczać 

sprawne przeprowadzenie akcji O-

w b d• MRN raz jej sukces. Wzięli w nich u· y ory nrezy mm dział robotnicy, kobiety, młodzież, 
Dziś o godzinie 10 w sali teatral­

nej PZPB przy ul. Traugutta 4 odhę­
dzie się plenarne posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowej, na którym 
przewodniczący MRH i prezydent 
miast.a złożą sprawozdanie z dzia­
łalności. O godzinie 16 w tejże sali 
odbędzie się uroczysta sesja plenarna 
MRN. Porządek obrad przewiduje: 
1) Referat o zadaniach i funkcjono­
waniu terenowych organów jednoli­
tej władzy państwowej . 2) Uchwale­
nie tymczaioowego regulaminu obrad 
MRN i 3) Wybory Prezydium Miej­
e;kiej Rady Narodowej. 
Następnego dnia nowowybrane Pre 

zydium MRN obejmie urzędowanie. 
Z dniem tym przestaną istnieć jako 
odtłlielne jeilnostki władz państwo­
wych i samorządowych Zarząd Miej 
ski, Urząd Skarbowy i Urząd Zatru 
dnienia. · · 

W dniu 7 czerwca całkowitą wła­
dzę nad Pabianicami, które stano­
wić będą powiat miejski, obejmie 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej. 

urzędnicy. Najbardziej ożywioną 
działalność w akcji zbierania pod 
pisów wykazały kobiety, które sta 
nowiły znaczny procent członków 
komitetów pokoju. 

Polski Komitet Obrońców Po~.:0 
ju na wniosek Pabianickiego Ko­
mitetu wyróżnił dyplomami 19 
najbardziej aktywnych uczestni· 
ków „trójek". 

Na zakończenie zebrani uchwali 
li rezolucję, którą przytaczamy. 

„36 tysięcy podpisów zebranych 
w naszym mieście pod Apelem 
Sztokholmskim, to duży wkład w 
walkę o utrzymanie pokoju, to 
dalszy cios wymierzony w podże­
gaczy wojennych. 

Doceniając znaczenie i skutecz­
ność wysiłków międzynarodowe. 
go obozu pokoju, będziemy pra.co 
wać jeszcze wydajniej niż dotąd 
nad pomnożeniem naszej potęgi, 
nad realizacją narodowych pła-

Po maturze w Ili Państw. Liceum dla Młodzieży Pracującej 

Nowi kandydaci do studiów wyższych 
Pat1stwo\\'a Komisfa Egzami­

nacyjna postanowiła wydać 
Ś\vadeciwa dojrzałości nast~pu­
jącym abiturient<>m: 
Wydział Humanistyczny. -

'Jadw.iga Abramowicz, Ry::izard 
Badowski. Ludwika Bartosik, 
Henryka Cieplowska, Wanda Du~ 
raj, Anna Górna, Joanna Grelir1 
ska, Jan Jasiński, Wiesława Ja 
si11ska, Marian Ludwicki. Irena 
Pabiańska, Edmund Szwebs, An­
na Urbaniak, Józef Walczak, Zo 
fia Wojcieszek, Wiktor Wyrzy­
kowski, i Daniela Zaborowska. 

Wydział Matematyczno - Fizy 
czny. - Halina Augustyniak, 
Wiesław Chlebowski, Klemens 
Czcstkowski, Mirosław Jędrzej­
czak. Danuta Koczorowska, Ste­
fan Kałużka, .Michalak Józef, 
Zofia Mikołajewska, Alicja 
Miller, Barbara Nowacka, Alicja 
Nowicka, Zofia Pawłowska, Le-
szek Piasecki, ' Mtieczysław 

Piech, Ilona Płosza iska, Irena 
Post. Mirosław Przedmojski, 
Włodzimierz Sereczyt'\.ski i Ed -
ward· Szymański. 

Uwaga, Prenumeratorzy „G Ł OS U''! 
· Niektórzy ?renumeratorzy wpłaca I pren_umeratorów o wpła:a~ie . należ 
]ący nal~żność za prenumeratę przez nośc1 za prenumeratę na3poźmej do 
PKO i urzędy pocztowe, dokonują 

wpłat w zbyt późnym terminie tj. 
po dniu 20 miesiąca poprzedzającego 
miesiąc prenumeraty i powodują 

przez to opóźnienie manipulacji na 
poczcie i w PKO „Ruch", co w kon­
"ekwencji opóźnia wysyłkę pisma. 

W celu uniknięcia opóźnień w wy 
aył~e, PPK „Ruch" t>rosi ob. ob; 

dnia 20 każdego miesiąca, poprzedza 
jącego miesiąc prenumeraty. 

Wszystkie wpłaty, które będą na· 
dane na PKO lub pocztą po dniu 20, 
będą automatycznie zaliczane na pre 
numeratę o jeden miesiąc później. 

Za datę nadania wpłat: uważa się 
datę stempla oocztoweito n2 pokwi­
tsi~~Ifi1:1· 

nów gospodarczych i kultura!. 
nych, nad wciągnięciem całego 
społeczeństwa do prac nad rozbu­
dową pokojową naszej ojczyzny. 

Jednocześnie stwierdzamy, że 
potępienie podżegaczy wojennych 
przez zebranie podpic;ów, je:;t, tyl 
ko jednym . z etapów naszych 
prac, że w dalszym ciągu .czuwać 
będziemy nad realizacją naszych 
zadań, że swoją postawą i swoją 
pracą narzucimy imperialistom 
pokój. Prowadząc, aż do zwycięst­
wa idei pokojowej, walkę z wroga 
mi ludzkości i postępu, spełnimy 
obowiązek, jaki spoczywa na 
wszystkich ludziach dobrej woli, 
miłujących pokój i postęp. 

Niech żyje międzynarodowy o­
bóz obrońców pokoju! 

Niech żyje Związek Radziecki­
ostoja postępu i pokoju! . 

Niech żyje Pokój! 

ci w pysk". . 
W P.Z.P.B. komendantka, nie po 

siadająca żadnych kwalifikacji, nie 
wywiązuje się ze swych obowiąz­
ków. 

W dyskusji zwrócono uwagę tak­
że na zły styl pracy Zarządu fa· 
brycznego PZPB. 

O sprawie kadr mówił kol. Ry­
szard Badowski. ,,Na polu tym -
stwierdził - możemy zaobserwo­
wać poważne niedociągnięcia. Za­
rząd Miejski ZMP zbyt nieśmiało 
wysuwał młodych przodowników 
pracy na kierownicze stanowiska. 
Nie otoczono należytą opieką przo 

Osiąqnięcia i planq 

\V I Jedenastolatce w uroczy­
stościach \\'zięło udział wielu 
ZMP-owców. rozumiejących zna 
czenie przeobrażeń, jakie nastą­
piły w ZHP. 

Po przyrzeczeniu, już z nowy 
mi od.znakami, udały się dzieci 
ło pochodu stanowili przodowni 
~y pracy i nauki. Za czołówką 
przeszła awangarda młodzieży 
robotnicze i, wychowankow;ie 
szkół TPD w Pahiarllicach. Z 
dziatwą i harcerzami I Jedenasta 

Towarzystwa Burs i Stypendiów w Pabianicach 
Dnia 4 czerwca rozpoczął się, obchodzony uroczyście w ca 

łym kraJu Tydzień Towarzystwa Burs i Stypendiów. W Ty­
godniu tym całe nasze społeczeństwo skoncentru.ie swą uwa 
gę na zaj?"adnieniach, związanych z dalszym ułatwianiem 
najszerszym rzeszom młodzieży właściwych warunków do na 
uki. 

Towarzystwo Burs i Stypen - I N a przeszkodzie tym, projek­
diów posiada dwa zadania do I tom stały trudności materialne, 
spełnienia. Pierwszym zadaniem gdyż oddział pabianicki Towa­
jest ciągłe pow.iększanie !ilości rzystwa Burs i Stypendiów roz­
burs, a tym samym umożliwia porząci·zał dotychczas zb~ 
nie młodzie±y z najbardziej za- skromnymi funduszami. I dziew 
padłych okolic. stałego przebywa cz\)ta mają zbyt szczupłe po -
nia w miastach, w których po- mieszczenie. 

O Wlf:KSZĄ ILOSC 
STYPENDIOW 

Od'dział pabianicki Towarzy -
stwa Burs i Stypendiów daje 
w obecnej chwili stypendia 14 
uczniom. Stypendia, przydziela­
ne są na okre.; całoroczny, to 
znaczy przez 12 miesięcy, a wy 
sokość ich wynosi 3, lub 4 tysią 
ce miesięcznie dla jednego ucz~ 
nia. I 4 stypendiów to stano w -
czo . za mało na potrzeby Pabia· 
nic. 

bi.era ~na na~k~: prugill! zad'a Najważniejszymi osiągnięcia-
mem 1est ob1ęc1e .1~k na 1szer - mi TBS w roku ubiegłym było ROZSZERZENIE AKCJI TBS 
s.~Yc~ rze~z młodw~zY: . stypen - zorganizowanie bursy żeńskiej, Tutejszy oddział TBS podej­
mam1, klore pozv;olą 1e1 na kon która została uruchomiona w muje wysiłki, ażeby wzmóc i roz 
tynuow?ni~ n~uki w wybranym J\arniszcwicach, w. dawnym bu szerzyć swą działalność, jest to 
przez s1eb1e kierunku. dynku szkoły rolniczej. Dziew - fed'nakże zależne od środków 

częta posiada i<J w s\\·ojej bursie finansowych. ' odstawą ma-
BURSA Mf.SKA WYMAGA · znacznie wygodniejsze warunki, terialnc~ Towarzystwa Burs i Sty 

REMONTU niż chłopcy, jednakże budynek pendiów . sa przede wszystkim 
Dot'·chczasowe osii>!.rnięcia pa jest za szczupły i może pomie kl dl . I k, T t 

J •1.. ścić tvlko szczupł<> ilo~c· uczen- s. a ~1 cz on.'ow owarzys wa. 
bianicl;iego oddziału Towarzv • J ., "' p b' · · d · b · 

B S d · n1· c. Na si< u tek tał,1'erro stanu a iamce pos1a a 1 ą w o ecne.1 
stwa urs i lypen iów wyraża ' ·~ h ł 
· h t rzeczy, wicie dzic\vcz:.t, zO'łasza c wili 845 sta ych czronków 
1ą si{' w uruc omicniu i u rzymy .., "' S 
waniu dwóch burs: męskiej, w jących się do bursy, nic mogło TB . Składka miesięczna dla jed 
której znaj du je pomieszczenie być do niej przyjętych. Pomie nego członka wynosi 200 złotych 
167 chiopców i żeńskiej, w któ- szczenie w bursie znalazły tylko rocznie. Jest to suma naprawdę 
rei przcby\\'a 25 dziewcząt. Bur dziewcz<;:ta na ibiedniejsze, a jeci' minimalna i może być wpłaca -
s::i męska m ieśd się w budynku, nocześn1e przejawiające duże na przez każdego obywatela. 
przy ulicy Pułaskiego, w daw- zdolności w nauce. Miejski Komitet Tygodnia Burs 
nym gimnazjum męskim. Budy Również i bursa męska nie i Stypendiów zwraca się więc 
nek ten, z uwagi na duże sale po mogła pomieścić wszystkich zgfa do społeczeństwa Pabianic z 
wstałe po dawnych klasach szkol szających się. J tutaj także, spe apelem, 0 gremialne wstępowa-
nych, nie są naJ'lepszym loka- · I · d t 1 ł k c1a nie o ego ce u po\VO ana o nie w szererr.-i To\varzystwa. Z Iem na bursę. Wobe:· tego TH~ . . , 
zamierża przeprowadzić grun- misia, zmuszona była przeprowa dTobnych składek członkowskich 
towny remont od wewnątrz w cl'zić selekcję oddając miejsca może powstać poważny fundusz 
wyniku ·~zego, powstał\' LlY n;o ~ .burs!e ~rz~de ws~vstkim dzi_ej który poz"'oli na rozwiązani~ 
żli\Yości doQ"odniejszego i szer- c1om rodz1cow ubozszych, na1- obecnych trudności miasta w za 
szego rozmieszczania młodzie- częściej spośród biedoty chłop- kr~ie burs i sty~ndi6w 
ży w bursie, skiej, F. Sc 

(OZ) 

Masowy udział młodzieży 
wieiskiei 

w „Czynie Melioracyinym" . 
W „Czynie .Melioracyjnym", 

obok starszej ludr1ości, bierze 
również czynny i masowy udział 
młodzież wiejska, która docenia 
iąc wielkie znaczenie prac wod'-' 
no-melioracyjnych dla podniesie 
nia gospcdarki rolnej, z wielkim 
entuzjazmem pracu ie przy osu„ 
szaniu łąk, naprawie, konserwa 
cji i budowie nowych · urządzeń 
melioracyjnych. We wszystkicłi 
tych pracach przoduje młodzież 

. ' zorgamzowana w szeregach 
ZMP oraz w Powszechnej Orga 
nizacji „Służba Polsce''. 

Z naszego województwa napły 
wają meldunki, donoszące .o 
przedterminowym wykonaniu zo 
bowiązań, podjętych przez mło 
dzież wiejską w „Czynie Melio„ 
racyjnym". I tak np. ZMP-owcy 
z Olszowej, powiatu rawsko-ma 
zowieckiego wykonali iuż swoje 
zobowiązania, wykopując rów 
odwadniaj~cy o długości J km. 
Przykład wytrwałej pracy dali 
członkowie ZMP koła "Wiejskiego 
w Kurzeszynie, którzy w cięi­
kich warunkach terenowych od 
wodnili pastwiska gromadzkie. 
o powierzchni 4 ha, przekopując 
tam rów odwadniający, długo-i i 
ści 900 m. . ' · 

Zespoły artystyczne · · 
łowickich świetlic szkolnych 

nagrodzone na Festiwalu w Pobfonica'ch 
Na ostatnim festiwalu S0k:olnycb: 

res.połów artystycznych w Pabian:i„ 
caoh, wy:rózruły si~ 1 rr.ostały nagro., 
drzone zegopoły świetlio łowickicli~ 
Zespół przy szkole TPD zdobył ~ 
gą nagrodę. Tak samo czakwaliifilko-.. 
wany :rostał rzespół prey szkole Nr 1. 
Tnzecią nagrodę otrey.mał artyst~­

ny eespół szkolny ee WSd Kompina. 
NagrodQ'.One' zespoły obm~y bi­
blioteczzk.i i sprzęt six>rtowy, a . tat~ 

że dyplomy. 
Na festiwa.lu wyróżniono rr.esP6ł 

prcy szkołach Nr 1 i Nr 2 w GłoW· 
nie. • 

M:P~~ 
coxmx~..OCX, 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 

»Sztandar Młody eh« 
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Ze .spo~tu 

WOfeWOdikie Bięei Narodowe w całym kraju 
Co pisało prasa łódzka w dn. 6 czerwca 1930 r. 

Wśród startujących nie zabrakło weteranów naszej lekkoatletyki 

,j)P\LON" JEDNEGO MIESilĄCA! 
208 WYPADKÓW ZASŁABNIĘCIA 

Z GŁODU. 55 SAMOBÓJSTW 
Ciężka sytuacja w pmemyśłe włó 

ld~nicrzym - pi.sze „Kurier Ł6d!l.k1" 
- odbHa s.ię w wielkiej mierze na 
rzdTowiu i życiu mie5ikańców nasze-
go miasta. . 

Jak podaje staty;,tyka Pogotowia 
łód.zkiego w maju rb. 208 osób padło 
na ulicach wskutek głodu, wcz.wa!lo 
p<>"otowie do 12 wypadków szałeń· 
s~a - :na tle nędzy, 55 samobójców 
skończyło ri: życiem. 
Ogółem li~b'a samobójstw, ~·słab­

nięć i obłąkania w skutek klęsk ży 
ciowych - wraosła w maju o 12 pro 
cent w iporównaniu .z kwi~tniem. 

WŁÓKNIARZE BEZ ZASIŁKOW 
Olbr.zy;m.ia.1 kiłkudrzJesięciotysięcz­

na masa bezrobotnych włóknia;ray -

SMIER(J W KOMORZE GAZOWEJ 

W Nowym Jorku wykonano wy­
irok śmierci na niejaikim Bobie Whi­
te. Skazaniec rzostał umiesrzczony w 
specjalnej komorze - do której 
wipusrLC1Z0no silny gaz trujący. Egri:e 
kucji pmypat.rywało się prrzez spe­
cjalne szyby 53 świadków. Prrzez 
kilkadziesiąt minut skazanie<: k.rz.tu· 
sił się i męceył, 2<3-nim gaizy spowo­
dowały jego śmierć. 

„Republika" donosi, że pięciu Chiń 
czyków, s'karzanycb pmed tygodntlem 
na taką samą karę śmierci - męczy 
10 się w kamorrze pr.zerz cale osiem 
godzin „z powodu ełego funkcjono­
wania stacji gazowej". White rzostał 
rzabity w stosunikowo „krótkim" cza­
sie. 

po wyceerpaniu ustawowych rz.as'ił- BEZROBOCIE 
k&w malarzła się w s.Ytuaoji bez wyj- W ZAWODZIE I.JEKARSKIM 
ścia. W dniu WC7..ora.js.zym Plac Wol-

Wojewódzkie ~;~a~i~d0:: 
stadionie WP w Warszawie ponad 700 
zawodników i zawodniczek. 
Około 80 proc. uczestników stano_ 

wili członkowie Ludowych Zespołów 
Sportowych. 
Zespołowo pierwsze miejsce zajęłs. 

Warszawa-miasto. 
Indywidualnie najlepszy czas włród 

kobiet na dystansie 500 m uzyskała. w 
kategorii - 17-18 lat - Skrzetuska 
ZMP (Warszawa) - 1:26,0 min. w 
konkurencji mężczyzn, na 1.000 m, 
najlepszy wynik osią.gnął J'eznoch 
(Warszawa.) - 2:43,2 (kategoria. 19-
29 lat). • 

Zawody otrzymały b. uroczystą. <?Pra 
wę. Po defiladzie zawodników przemó 
wił sekretarz WKKł,, mjr, Giedgowd, 
a następnie racjonaliżator pracy Pań 
stwowych Zakładów Lotniczych, ślesie 
ki wciągnął flagę pa:llstwową. na 
maszt. Po zakończeniu biegów odbyło 
się rozdanie nagród. Zawody zakończo 
no opuszczeniem flagi przy dzwię_ 
kach Hymnu NaTodowego. 

ności· ooipehńl się szczełme be'Zrobot- „Kurier Łódrzlk.i" w dłuższym ar-
nymj pracownikami pr.zemysłu włó- tykule opisuje rz.ubożenie i be7.ll"ob'o- w BYDGOszczy 
kiemlilczego, do k·tórych dołączyli cie W szeregach lekairskicll. Wielu le w Bydgoszczy przy udziale 720 za. 
Się równtleż ~robotni serzonowi. kaTZY szuka posad w innych rzawo- wodników i zawodniczek z 18 powia_ 
„Skonsygnowane silne oddziały po- dach, pracując jako k~!ęgowi lub tów i 5 miast wydzielony~h odbył się 
licji usunęły bezrobotnych z placu" zwykli urzędTllicy. Bieg Narodowy na szczeblu' wojewód~ 
(„Kurier Ł.ódrzlki"). - „Szereg osób Donosząc o ipodobned sy.tuacji w kim. zawody poprzedziła defilada. 
odniosło potłucrz.e!rla" („Głos Porain- całym świecie :kapitalis·tycrmym) Uzyskano szereg dobrych wyników. 
iny"). - „Bezrobotni :rozwilinęli licz.ne pismo pr.zestrzega młodzd.eż praed M. in. Lewicki (Kolejarz Toruń) po. 
transparenty rz. napisami ,,Pracy i zbylt pochopnym vvstepO'\.vaniem na bił rekord Pomorza. na. dystansie 1.000 
dhJ.eba" (,,Renublika"). wy.drz.iały lek~"ie. 

-------"----------------------------------• m wynikłem ....... 2:39,4. 

Fragment z I et~u Biegów Narodowych w Warszawie. Na. starcie młodzież 
szkolna., 

Wśród mężczyzn najlepsz.ym był 
Ma.ckowiaik w grupie 17-18 lat kt6-
ry uzyskal czas 2:39,8. W punktacji 
zespołowej powiatów, pieTwszc miej. 
sec i puchar zdobył pow. dzierżoniow. 

ski - 44 pkt„ przed pow. Świdnica -
40 pkt. i pow. wrocławskim - 38 pkt. 

Szczecina. na. stadion Budowlanych, 
gdzie odbyły się biegi. Przemówienie 
wygłosił przewodniczą.cy WKKE' Kro_ 
picki, 
~a starcie biegu staneło 273 męż. 

czyzn oraz 202 kobiety. Reprezentowa. 
ne były wszystkie powiaty wojewódz-
twa, · 

W LUBLINIE Wśród kobiet najlepszy czas dnia 11_ 

TEATRY 
Najlepszy wynik .w konkurencji ko_ 

biet (500 m) uzyskała w grupie 15-
16 lat Cyranówna, Liceum Handlowe 
Grudziądz - 1:28,9. 

Biegi Narodowe w skali wojewódz_ zyskał Kulka (Złotów) - 1:26,2 (w 
kiej, odbyły się w Lublinie, przy u. grupie lat 15-rlO), w konkurnecji męs 
dziale czołowych zawodników , ze kiej reprezentant kołobrzeskiego 
wszystkich powiatów. Kolejarza Leśniak 2:41,3 (w grupie 

Zawody poprzedził przemarsz zawod l!J-29 lat). 
ników przez główne ulice miasta, któ w POZNANIU 

PANSTWO\YY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

TEATR l<OMEDll MUZYCZNEJ . 
,,LU'fNIA„ 

cy ~rzerodził się W żywiołową ~anife Biegi Narodowe na szczeblu woje. 
stacJę sportowców na. rzecz poko3u. ód k' dz'ł 487 t t · h 

WE WROCŁAWIU 
(Il!. Jaracza 27) Wtorek, 

Dz4ś o godz. 10.15 komedia Miclia ~olf.~z.inie 
dnia 6 czerwca. 1950 r. 
19.15 „Cóvka. pani An.-

Na stadionie Gwardii we Wrocławiu 
przeprowadzone zostały w niedzielę 
Narodowe Biegi na szczeblu wojewódz 
kim, w których wzięło udział 2i8 ko 
biet i 480 mężczyzn. Bardzo dobrze 
wypadly grupy żeńskie. 

Na boisku po wciągni11ciu flagi na l w t z ·u~0:_g~o~~ ; 
1 ~ s ar uJądcy~ • 

t d · wRN <>łosił, w ym - .i w ie . szyscy za.wo mcy 
.mas;i; , prz~wo wczący . . wyb I wykazali clobre pl'Zygotowanie i uko:ll 
o~ohcznościowe prze~ówieme. ~_ustęp. czyli bie••i w czasaPh poniżej wy1uag~ 
n1e. wsz;v:scy uc~estmc;r uchwali!: re.z~! nego mi1~mum na ŚPO. Bar<lzo dobrze ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. l'EA'l'R „OSA„ 
lUCJe sohdaryzuJącn się Z uchwalam1 r dl" d · · ·· k Ó 

PANSTWOWY 
l'EATR POWSZECHNl'. 

(aL Obrońców Stalingradu 21) 
{tel. 150·36) 

Codziennie o godz.. 19.15 komedia 
AI. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów" 

l'A~S'l'\,OWY 'l'EA'!'R NOWY 
(uL Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 
Teatr nieczynny. 

Tr11uqutła I . H . 272-70 
Godz. 19,30 „Romans z wodewilu". 

TEA'fR „PINOKIO'' 
(ul Nawrot 27) 

Wtorek, dnia 6 czerwca 1950 -:. 
godz.ina 8.15 według zamówień dla 
szkół widowisko zamknięto pt, „Ne. 
wa szata króla". 

l'EA TR .,ARLEKIN"' 
(ul. Piotrkowska 152) 

Wtorek, dnia 6 czerwca 1950 r. 
wyjazd na gościnne występy do Łas 
ku ze s:,tuką pt. „Wesoła maskara~ 
da". 

Dominowały zawodniczki prowi~cji 
przede wszystkim ze Świdnicy, Sen­
sacją w grupie męskiej ponad 40 lat 
był start znanych ongiś za.wodników 
- Malanowskiego (AZS Warszawa.), 
Bromy 1 Karczewskiego z „Wa.raza.. 
wianki". Najlepszy czas wśród kobiet 
uzyskała Garecka. ze świdnicy 1:27,3. 

. . "' · I wypa 1 zawo mcy z prowlllCJl, ·t . 
Konutetu Obronców PokOJU. · k • · · 1 'l' · · · 

N ·1 'k ś • d k b' t . z , rzv w w1~ ·szose1 zna cz i się na pierw 
aJ epszy wyn~ w ro ? ie u Y-1 sz~·ch miejscach. 

skała Wydra. (L1ceum Rolmcze Puła.· 1 • T • • • • 

wy) - 1·299• wśród mężczvzn do;:ko ~ NaJlepszy wy~ik wśrod m~zczyzn .u. 
ł ' ' ' · ]Jl 99 ·1 t ii•lł: zy~kano w grupie 1!)-'.?9 lat. Zwyc1ę-

na Y. cz~s w grupie ~:--· a " · , zca Tokarski (Poznali) miał czas 2:46 
JackieWlcz (Pula.wy) ·3712· : min. W' konkurencjach żeńskich nnj_ 

W SZCZECINIE 
Uczestnicy wojewódzkich 

Narodowych przedefilowali 

i lepszy czas uzyskała żakowska. (Go­
H ie ,,.ów i rz.ów) w grupie 19-25 lat - 1:27,S 

· ·" n11n 
ubcami ! . W KIELCACH 

~------------------------------------------------------------- I 

I Wojewódzkie Biegi Narodowe zgro_ 

Wrzes.iński - Rzeźni&kL:; Kr.ó likowski 
KINA startują we czwartek w. Lodzi 

W tegorocznym wysc1gu kolar 
skim o nagrody przechodnie „Dzien 

Start honorowy nastąpi o godz. 
10 Tano sprzed red. „Dzienh1ka 
Łódzkiego", a start ostry o godz. 11. 
Start ostry znajdować się będzie 
na ul. Pabianickiej przy Parku We 

mndziły na starcie 386 zawodników i 
zawodniczek z całego województwa.. 
W tej liczbio 69 mi:żczrzn i 42 kobie 
ty - członli:óiv LZS. Najlepiej z ko. 
bict wypadły zawodniczki Saridomie_ 
rza, z których Majewska. na. 500 m w 
ka.tegorii 17-18 lat uzyskała. dobry 
czas 1 :28. W grupie m('żczyzn wyró:l:. 
nił ~i~ częstocho"l'>ianin Pater, który 
u.zyskał na. 1.000 m czas 2:48. 

ADRIA - Kino niecz.ynne z 
du remontu. 

powo-1 śWIT (Bałucki Rynek 2) nika Łódzkiego" i ZS „Ogniwo" star 
,,Pu: Habetin odchodz.i" tować będą wszyscy najlepsi kola 

BAŁTY!( (Narutowicza 20) 
„Zdradzieckie skaly" 
16, 18.30, 21. 

godz. 18, 20. rze z całej Polski z trzema muszkie 
godz. TĘCZA (Piotrkowska 108) terami z Kolejarza warszawskiego: necja. 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Hrabia l\fonte-Chi·ist.o" I se1'ia 
godz. 18, 20 
film dozwolony od lat 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 22" 
godz. 15. 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„Koncert Beethovena". 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Drog;;i. co sławy" 

qodz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 

Kino nieczynne z powodu remontu. 
PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 

„Za siedmioma górami" 
godz. 18, 20. 

ROfWTNIK tKilińskiego 178) 
„Program składany", „Dz.iejc jed 
nej obrączki", „Słoń i Mrówka". 
„Noc Noworoczna", „Mistl'Z Nar­
ciarsk i", „Kim zostanę?" „ 
godz. 18, 20 

RO~lA (Rzgowska 84) 
,,Hrabia I>Ionte-Christo" Il seria. 
&·odz.. 18, 20 

REKOl:W (Rzgowska 2) 
„O szóstej wieczo1•em po wo.inie" 
godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Strój galowy". 
godz. 18, 20. 

Program radiowy 
na dzień 6 czerwca 1950 r . (wtorek) 

„Urodzony w październiku" Wrzesil'lskim, RzeŹl)ickim i KTóli-
godz. 18, 20. kowskim na czele. 

Mety wszystkich trzech wyścigów 
znajdować się będą na stadionie 
ŁKS Włókniarz przy Al. Unii. Na 
tym boisku już od godziny 11 Qdby 
wać się będą propagandowe zawo­
dy dla dzieci na rowerkach oraz 
na hulajnogach. Dotychczas zgłosiło 
się przeszło 100 małych i młodych 
zwolenników sportu kolarskiego. 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro· Licznie zgłosili się kolarze z.e Sta 
dzie) - „Nieodrodna córka" li z Poznania, którzy bawią już w 
godz. 15,30, 18, 20,30 I Łodzi i trenują na szosie pabianic 

WISŁA (Daszyńskiego 1) kiej. 
.,Program składany" !„Szara szyj- Ostatnio Sałyga z Leśkiewicz.em 

kl!" , 
11 
„Sie~e~ czarodzi-:),skic;h płat- odbyli trening z Łodzi do Błaszek 

kow . „Biegiem Wołgi -filmy w i z powrotem przejeżdżając w tern 
naturalnych kolorach). ' Na stadionie publiczność infamio 

wana będzie o przebiegu zawodów 
prz.ez megafony. 

godz. 16.30, 18.30, 20.30. pie treningowym ten dystans (180 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) km.) w czasie 6 godzin. 

„Legitymacja partyjna" Zgłoszen\a do wyścigu cz.wartko-
godz.. 16.30, 18.30, 20.30 wego napływają w dalszym ciągu. 

Kolarze w drodze na metę prze­
jadą następującymi ulicami: Pa­
bianicką, Wólczańską, Kątną, Że­
romskiego, Kopernika na boisko. 

film dozwolony od lat 14 Ogółem w trzech konlmTencjach (U 
cehcja, kartkowicz.e i tury~ci) star 

WOLNOść (Nap'órkowskiego 16) tować będzie około 300 zawodni-
„Zwycięski powrót" ków. Cała impreza tTwać będzie od 
godz. 15.30, 18, 20.30 w pierwszych rzędach defilują-
film dozwolony od lat 14 cych przez miasto kolarz.y pojadą 

godz. 11 do 16,40. W dniu zawodów 
przy stadionie czynne będa kasy 
biletowe. Ci więc, którzy nie naby 
li billtów w przedsprzedaży będą 
mogli nabyć je w dniu zawodów. 

tACHĘTA (Zgierska 26) zawodnicy z kadry reprezentacyj-
„Zakochani są sami na świecie" nej w koszulkach narodowych z Bia 
godz. 18, 20. łym Orłem na piersiach. 

W najstarszym Instytucie Rolni. 
czym Ukrainy! w Humaniu, wygla-: 
szają. regularme wykłady słyn~1 .m1 
strzowie· produkcji kołch~zo_weJ, Ja~ 
np, Bohater Pracy SocJahstyczneJ 
- Marek Oziernyj, który zbiera. co 

roku po 200 cetnarów kukurydzy 
z ha przewodniczący przodującego 
kołchozu „Zdobycze Października" 

- Fiodor Dubkowiecki i wielu in 
nych. Wykłady te b~dzą.. zawsze 
głebokie zainteresowan10 me tylko 
wŚród studentów, lecz również wy_ 
kładowców Instytutu. 

Pewnego raz Rada Naukowa In 
• stytutu zwróciła się do członka koł 

chozu im. „1 Maja", ekspcrymenta. 
tora Michala Jaworskiego, b; po 
dzieiił si<i ze słuchaczami s\vyru do 
świadcze~iem z zakresu pracy na 
polu selekcji. 

- Cieszę się nicznucrnie że pra. 
cą moją. zainteresowali się l.udzie 
nauki - powiedział na wstępie Ja 
"·orski. - Na drogę badali, na dro 
gę doświadczeń, . skierowała .urnie 
chęć dopomożenia. kołchozowi w 
walce o bogate plony. v; roku 1933, 
przy pomocy uczonych radzieckich 
oraz kołclloźników_ekspcrymentato. 

rów zorganizowaliśmy jedno z pier 
wszych na. Ukrainie wiejskich labo 
ratoriów i podjęliśmy doświadcze­
nia nad ulepszeniem najbardziej 
nadających się do uprawy na na. 
szym terenie odmian zbóż. . 

Jaworski opowiedział następnie 
szczegółowo, jak drogą selekcji 1 

krzyżowania wyhodował nową., wy na polach Instytutu prób, żyto .T~-
soce urodzajną, odmianę żyta, o nic worskiego okazało się jedną z na.J-
pokladają.cych się łodygach, odpor. bardziej urodzajnych i wytrzyma. 
ną. na. suszę i choroby. 'l'cn nowy łych na. posuchę odmian. 
gatunek żyta, Jaworski nazwał Wiosną. br. spotkałem się z. hli-.. 
imion.iem swego kołchozu - „Pierw chalem Jaworskim w jego wsi No. 
szomajowe". wa Uśzyca, na polach kołchozu i:m. 

W przededniu napaści hitlerow_ „1 Maja.". 
ców na kraj radziec~i, koł'choz im. Jaworski pokazał mi wówcza~ 

•. ,„„„„„„„„„„„„„„„„111!'1„„„„„„„„„ ..... „ , ~ 

Kołchoźnik -miczurinowiec 
członkiem Rady Naukowej Instytutu Rolniczego 

~ ~ ...... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ .... 
, 1 Maja" obsiewał JUZ nowym ga. pole pszenicy ozimej, obsia.ne ·wyho 
tunkicm żyta 150 ha i osiągnął po dawanym przezeń nowym gutun-
30-35 centnarów zboża z ha. kiem pszenicy, który na cześć z.wy 

Podczas wojny Jaworski ukrył c~ę!ltwa nad faszyzmem, nosi naz. 
nasiona swego żyta, jak również na ~Q „Zwycięstwo". 
siona nowego gatunku wychodowa Kiedy. schodziliśmy do wsi oto. 
nej przE)zeń pszenicy ozimej. Po u_ czonej sadami kwitnących jabłoni, 
ko:dczeniu wojny żyto „Pierwszoma. Jaworski skrecił w stronę ogrodów, 
jowe" poddane zostało próbom w gdzie na. grządkach rósł tytoń. Po 
państwowych stacjach selekcyj_ częstował mnie doskonałym papie-
nych, gdzie zyskało doskonałą oce rosem własnego wyrol;iu i powie. 
nę. dział: „Jeszc:i;e rok, dwa, a będę 

Snop żyta „Pierwszomajowego" już miał nowy, mocny ~atunek t;? 
o pełno.ziarnistych kłosach, stano. toniu o wyj11:tkowo przyJemnym a. 
wił ilustraeję odczytu praktyka.no roma.cle". 
watora. Prof. Pieresypkin, który Wieczorem rozmawiałem z ekspa 
zabrał głos po referacie, oświad. rymenta.torem kołchozowym u nie 
czył, że podczas przeprowadzonych go w domu. Na. półce, wśród mnóst 

Biegi zostały poprzedzone przemówie 
niami i defilada. zawodników. Na. za_ 
kończenie odbyło się uroczyste rozda. 
nie nagród. któro wręczył przewodni_ 
cz~cy W~A"F, ob. Osterczy. 

w KATOWICACH I 
Rozegrane na stadionie katowickiej 

Stali" Biegi Narodowe na ~zczeblu 
~ojcwódzkim przyniosły szereg dob. 
rych wyników: !I. in. kobiety - dys 
tans 500 m. Piwowarówna (Katowice) 
u.zyskała czas 1:22,4. Mężczyźni 1.000 
m - Werbliński (Bielsko) - 2:33,2. 
Wynikiem tym Werblitiski ustalił no 
wy rekord śląska.. 

W KRAKOWIE 
Startowało og6łcm 300 zawodników. 

N'ajlepszy cza~ w§ród kobiet uzyskała. 
czło11kini LZS, Gumitiska_Grodecka 
1:27,9, zaś wśród mężcz:"zn Więcek 
(Og11iwo.Oracov1a) - 2:40,2. 

W GDAŃSKU 
N ajstar~z~·m uczestnikiem hicgów 

był 60-letui ślu~arz z fabryki maszyn 

wa ksi,ążek, dostrzegłem prace Mi. 
czurina, Williamsa, Kostyczewa, 
Izmailskiego, Dokuczajcwa, wiele 
książek z dziedziny selekcji. 

Jaworski pokazał mi otrzymany 
niedawno z Instytutu Rolniczego w 
Humaniu list, w którym zawiada. 
miają go, iż Ministerstwo Szkół 
Wyższych wcią.gnęło go na listę 
członków Rady Naukowej Instytu­
tu. 
Prow~dzi on korespondencj~ z 

wielu uczonymi oraz ze znanymi 
eksperymentatorami. Kiedawno czł!l 

. nek Akademii; prof. Jaku~zkin na 
pisał doń z Moslmy: . .r 

„Profesorowie Instytutu Humati. 
skiego - Rubin i Pieresypkin -
zawiadomili mnie, że dośWiadcze­

nia, prowadzone z Wasz1111 żytem 
„Pierwszomajowym" da.ją. doskonale 
wyniki. Byłbym bardzo wdzięczny, 
gdybyście przesłali mi choć kilka 
kłosów. · Napiszcie mi również, czy 
ocalała wspaniała. pszenica., którą 
widziałem u Wllł! przed 10 laty?" 

Do .Jaworskiego piszą też ludzie 
z różnych za.ką.tków kraju, prosząc 
o wysłanie nasion nowego żyta., wy 
pytując o wyniki dalszych do§wiad 
czeii, prosząc o wskazówki i rady. 
Wyjechałem z Nowej Uszycy ra.. 

zem z Michałem Jaworskim, ktory 
uda.wał się do Instytutu w Huma.. 
niU, by wygłosić tam odcz~ na. te 
mat swoich najnowszych osiągnięć, 

G. Wowk. 

12.04 Dziennik; 1:3.20 (Ł) Chwila 
muzyki; 13.30 Koncert popołudnio­
wy; 14.00 „Z życia Węgier"; 14.20 
(Ł) Muzyka operetkowa; 14.55 A.i 
ciycja dla chorych; 15.10 „Przyjaźi1 
dwóch poetów" - audycja dla sz.k. 
popoł.; 15.40 Ą.udycja dl~ świetlic 
dziecięcych; 16.00 Dzienmk; 16.30 
(Ł) „Syn ludu - Maurice Thorez"; 
16.50 (Ł) Skrzynka racjonalizato­
rów; 17 .OO Konce1t; 18.00 „Z frontu 
brygad „SP"; 18.15 l\Iuzyka klasycz 
n:..· 18.40 Wsze.clmic:a; 19.00 Kon­
ce;t synifoniczny; 20.00 Dziennik; 
20.40 Gra sekstet PR; 21.00 „Sta­
ni.sław l\foniusz.ko" - aud. słowno­
muzycz.na; 22.00 Wszechnica;. 22.15 
(Ł) Arie operowe w wykonaniu wy­
bitnych solistów; 22.30 (Ł) „Z ;io­
d1•óży Wł. Majakowskiego do Ame­
ryki" - feli~ton A. J ędrkiewicza; 
22.45 (Ł) „Pol'Skic tańce ludowa"; 
l.'3.00 Ostatnie wiadolllości; 23.15 
Muzvka. baletowa.. 

, _____________________________________ , ________________ ..,.. ______________ __, 

im. Gen. Swierczewskiego w Elblfgu 
Andrzej Szewcziik. Najlepsze wyniki 
osiągnęli - z kobiet: Pestka. (szkol. 
Dictwo 'J:e1:ew) 1:27,1, z mężczyzn Ku­
bera. (Flota Gdynia.) - 2:4:1, 

W OLSZTYNIE 
Biegi Na.rodowe w Obztynie zgro. 

madziły na. starcie 515 za.wodników, 
"' tym 140 s LZS. W biegu na 1.000 
m llajlepszy ezas uzyskał Majewski z 
Olśztyn& (2,36). W biegu kobiet na 
500 m zwyciężyła Ilwicka z Giżycka 
- 1:27,8. 

Najstarszym za.wodnikiem biorfłeym 
udział w biegach był 58.letni :M, :Mar 
einiak z Braniewa. 

W BIAŁYMSTOKU 
Wzięło udział w Biegach około 400 

zawodników, w tym około 130 kobiet, 
z terenu całego województwa. Bardzo 
licznie reprezentowano były LZS. 
Wśród kobiet najlepszy wynik -

1:29,8 uzyskahl Falkowska. .(~ly­
stOk), zd wśród mężczyzn - Jałtu. 
szewski (SuwaHci) 2:47,0. 

Wojewódzkie zawody 
strzeleckie 

dla Junaków i Kadry S. P. 
W dniu 8 i 9 czerwca 1950 r. o godz. 

9, na strzelnicy PO SP w Widzewie, 
ul, Rokicińska. 27, odbędą się m Wo 
jewódzkie Mistrzostwa Strz>eleekie 
dla junaków i kadry SP. 

1, Strzelanie dokładne, jednostkowe, 
zespołowe z KBK, 

2. Strzelanie dokładne jednostkowe 
z broni małokalibrowej, 

Zawodnicy, którzy zajmą. ezoł'owe 
miejsca. otrzymają. cenne nagrody. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
szkól średnich 

Wzorem lat ubiegłych Kuratoriwn o. 
kręgu Szkolnego Łódzkiego organizuje 
w dniu 6 i 7 czerwca. br. mistrzostwa 
lekkoatletyczne młodzieży szkół lired_ 
nich ogólnokształcą.cych i Zakładów 
Kształcenia Nauczycieli, które odbędą. 
się na. boisku Włókniarza „Widzew" 
przy ul Armii Czerwonej 87. 

Do zawodów zgłoszonych zostało 15 
zespołów męskich oraz 9 zespołów żeń 
skich, co ata.nowi około 500 zawodni. 
ków i 200 za.wodniczek. 
Innowacją. :mistrzostw jest powiązanie 

ich z zawodami o puchal' :eolskiego 
Zwią.zlm Lek"koatletycz11cgo

1 
który 

chcąc zachęcić młodzież do uprawia. 
nia. tak pięknej i podstawowej d,vsay 
pliny sportowej, jaką. jest lekkoatlety 
ka. ufundował szereg nagród dla po_ 
sz~zególnych Kuratoriów. 
Oprócz zawodników łódzkich ujrzym." 
również przedsta·wicieli 'romaszow~ 
Mazowieckiego i Zgierza, co uiewątpli 
wie wpłynie dodatnio na wzmożenie 
szlachetnej rywalizacji. 

Zawody kajakowe 
w Lodzi 

Staraniem ZKS Unia" w niedzi ·etę 
na stawie w Parku"Ludo~ym, zorgan1. 
zowę.ne zostały w ramach Festiwalu 
Pokoju zawody kajakowe. 

W biegu dwójek męskich na dystau 
sie około 1200 m zwyciężyła para: Si_ 
ciński Mirosław i Przybyłek (ZKS 
„Unia" Łódź). Dalsze miejsca zajęli: 
Kleszczewski Marian i Kleszczewsk1 
'radeusz (AZS Łódź), Rouior Jan i 
Ostrowski Zbigniew (ZKS „Unia") 
oraz 'l'al'Ociński .Jan i Czarnomski Krz~· 
sztof (AZS Łódź). 

W dwójkach żeńskich zn yc11.):;twu 
odnio6ła para Kami1'.lska - S!{upieu. 
ska (AZS), przed Korycką. i :1luszy1\. 
ską. z AZS oraz Kwiatkównq, i Kar,,6w 
na z Unii" 
·w ~ialomi~ jedynek mę~k1ch triumfo 

wał Siciński z „Unii" przed Cza,rnom. 
skim (AZS), Tarociński:u (AZS) 
Przybyłkiem (,,Unia"). 

G t. O I 
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